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Ziemie polskie po Odrę i Nysę łużycką
były r asze, si t nasze 1 p< * . retana. na zawsze 

w gran. la^h Państwa P 2skieg
Winowa dwóeh lat
^obiegają dwa la*ta < ob czasu, 
kiedy sprawiedliwym wyrokiem 
historii powróciły do I ólshi pra
stare z5emie piastowskie nafl 
Odrą j Nysą, wraz z płucami tych 
ziem — portem i rtipvstcm Szcze- 
cUiem

bw a lata w  tysiącletniej łuisio- 
r'i narodu poL "kiego rozpatrywi 
be pod lią.tem czasu, stanc'; ią 
^rófką chwilą. Lecz te same ubie 
głe dwa lata, * oapatry watie . po 31 
kątem ich "ragi i doniosłości W 
haszej historii, te uws Jata czasu 
hakto w asie, jako tworzywo jiowe 
So rcswojowego procesu' .dziejów

narodu polskiego — nie znajdują 
równoznacznego odpowiednika w 
•aatym naszym historycznym ty 
siącleciu.

Dlaczego ,tak wasny -jest ten 
ubiegły dwuletni okres?

Dlatego, że w tym okresie na
ród polski wykonywał i dzisia j 
dłalej v  irkonujo prace niezwykłą 
— ZESPALAŁ I JEDNOCZYŁ 
rozdartą na dwie części ziemię 
polską, ziemię znad 3ueu i  Wi
sły z ziemią znad Odry i Nysy

Dlatego, że w  tym okresie 
ZAKŁADAŁ ON FUNDAMENT* 
pod nowy ustrój społeczny — «■ 
strój demokracji ludowej. P Tate-

Przemówienie iow. Wiesława w dniu 
20. 4. 1947. net zakończenie „3%-godnid 

Ziem Zachodnich" w Szczecinie
go, że pracą swoją, wytwarzając 
dobro materia lne, wytwarza
równocześnie dobro społeczne, 
buduje przez tę prac.5 potężny 
m oicr rozwojowy siłv, bezpieczeń 
stwa, d»br aby tu i ..wolności, Pań
stwa 1 narodu pińskiego.

 ̂rawdy historii, ktćryih nikt zmienić cii® może
Hemie Odzyskbis stun^ 4  o naizyit* istnieniu

Ziemie Odzyskane, ziemie w 
granicach Polski po ^órę ł Nysę 
Łużycką. stanowią nifhbędiny wa- 
riłnek nie tylko dla zbudowania
-epszego bytu narodu polskiego,
lecz stanow  ią o  N A S Z Y M  K T M E
Nru, jaka narodu. -Wierazenie 
to, tak często przez nas powta
rzane i podkreślane, wywodzimy 
z dwu źródeł prawdy: — ze ż ró 
dla prawd; historycznej 1 ze, 2r6 
dtp prawdy dzisiejsze; lzeczy i- 
stośei. Prawdy historii nikt zmfe 
hlć nie może.

Prawdą jest, że Ziemie 
Odzyskane, tc historycznie 
polskie ziemie.

Prawdą jest, że z ziem 
tych Polska została wypar
ta przez niemieckich agre 
sorów.

Pravrdą jest ze P lemcy

były w  przeszłości grr.ua 
rzem niepodległości Poski.

Prawdą jest, że imperia
lizm meiniecki uosobiony w 
hitleryzmie postawił sobie 
za cł zniszczyć zupełnie 
na ród polski w przeciągu 
krótkiegc czasu.

Prawdą jest, że mimo 
wiekowej yermanizacji, rti 
Ziemiach Odzysk nyrh poP 
zostało z gór?. milion P la
ków - autochtonó v, _ świad
czących przed historią o  poi 
skośći tych ziem.
Tych pięć naszych polskich BR-'1 

rt/lowycłi prawd historycznych 
starczy za wszystkie inne praw
dy, głuszone przez Niemców, aby 
ziemie po Odrę }  N ;sę  Łużycką 
pozostały NA ZA.YSZE p r z y fo l-  
sce.

taeriaifem niemiecki - wrofltem 
niepodieulości Polski

Prócz Niemców mieliśmy 
przeszłości innych wrogów naszej 
niepodległości. Mieliśmy ich 3S 
oZcze w  postaci Austrii i carskiej 

■ hosji. Historia zlikwidowała tych 
dwu ostatnich nasz; cli wrogów, 
pozostawiając nam wroga nie- 
łnii kiegot iiusrria Habsburgów, 
będąc zlepkiem narodów rozpa
dła się i zniknęła raz na źawsze 
W starej postaci z mapy państw 
Huropy. Imperializm dawnej car
skiej "Rosji zniszczyła rewolucja

■październikowa 1917-roku Po eba 
leniu caratu i ugruntowaniu wła
dzy radzieckiej, cnifenęło raz ni. 
sawsze niebezpieczeństwo zagro
żenia niepodległego bytu Państwa 
i narodu polskiego Od strony 
wschodnir.j. Na arenie wrogó" 
Polskj poŁiostał in^febiallźm nie
miecki nie zniszczuny po pie- w- 
szej wojnie światowej i usiłujący 
podźwignąć się po klęsce, której 
doznał w  drugiej wojnie świato
wej.

.D r a n g  n a o h  O s t e n ,, o z n a c z a  
z a w s z e  n a j a z d  n a  P o ls k ę

Dzisiaj w dwa lata po kapituła 
Cji Niemiec hitlerowskich ten 
imperializm niemiecki jest je
szcze siatay, bo, rozprężone- i nie- 
zorganizowane są jego siły, bo 
przygnębiony jest jeszcze cięż® 
rem doznanej klęski wojennej. 
Lecz już dzisiaj Odradza się i 
chociaż jeszcze nie militarnie, to 
duchowo, ideologicrnie, psychiez 
tlie. Odradza się na r ra«r rejPO - 
4 /w ce niem.eckiego narodu, ta-ką

było i pozostało hasło „Drani 
pach Csten“. A ponieważ Polska 
bezpośrednio^ graniczy z Niemca
mi, zatem hasło ,Drang mch 
Osten" zawsze oznacza w  pierw
szym rzędzie najazd na Polskę, 
Prowadzona dzisiaj w Niem
czech na szeroką skalę kampania 
antypolska przeciwko naszym gra 
nicom na zachodzie, jest dowo
dem, że odżywią1 imperializm nie
miecki, który karmi Się o tarą uo- 
żywką ekspansji na wschód.

połowicznie, jednam nie przeciw
stawia się granicom Polski na 
Odrze i Nysie Łużyckiej, Wszyst- 
kie inne partie — na czele z so-

towej reakcji stanowią dsugię 
źródło odrodżenia- się niemieckie 
gc imperializmu. Bez poparcia, 
tych kół nie odważyłby się im
perializm niemiecki tak butnie 
podnosić swój łeb zaledwie w dwa 
lata pt klęsce i po tylu ofiarach 
i  zniszczeniach, które sprowadził 
ha różno kraje i narody, a zwiasi 
cza na narońd polski, 
i Międzynarodowym podżega
czom do nowych wojen i róż
nym kołom św?atowej reakcji za
leży na tym, aby nie zniszczyć 
do końca ocalałych od pogromu 
wojennego przyWódiców hitleryz
mu, aby nie dopuścić do wyrze- 

cjałdemokK tani — napadają na I c-enia się pi-zez niego myśli u od 
Polskę, pcdbur-i.ają naród nie- wecie za poniesioną klęskę. Za-’

* - ' • h? .
« i  « k * A . ‘ . . - . A Ó Ó A Ó  d  ,

całą stanowczością odrzuca pro
wadzenie jakichkolwiek dyskusji 
na temat swoich granic na Odrze 
i Nysie Łużyckiej. I również do
brze widzą, że to stanowisko Pol 
ski podtrzymywane jest stanów 
czo przez r aszycli licznych soju
szników *ia czele te Zr 'iązaiem 
Radzieckim-

Dlaczego więc podnoszą tę spra■H'n
wę? '

pierwszy po-\yód, który ićłi do 
tego skłania leży na linii tzw. 
taktycznych yociąsnięć dyploma
tycznych. Dyplomaci, anglosascy 
chcieliby wprcwiaozić nasze Zie
mie Odzyskane na stół przetar
gów konferefoC^jnych, aby w ter. 
sposób podnieść swoje akcje w

jaką są Ziemie Odzyskane, przy
pominają nair his oryjkę o pew
nym pom /sło' /yn, kupcu, który 
swego czasu chciał sprzedać ko
lumnę Zygmunta na P, »cu Zam- 
k ow j. w Warszawie. Możem; 
mieć taki lub inny stosunek do 
angielskich socjalistów lub ame
rykański cb magnatów przem-rsło 
wych, lecz jednym i' drugim ma 
my prawd powiedzieć: — Han
dlować można, tylko własnym to
warem.

Drugim powodeiu, . który skła
nia anglosaskich dyplomatów do 
kwestie nowania nascych graińc 
zacnodnich, jest chęć zdobycia 
sobie sympatii Niemców i skie- 
rewanie Niemiec na tory swojej 
polityki. Zdobywani:! sympatii 
niemieckiej przez 1 państwa anglo
saskie ze cenę kwestionowania 
polskich granic zachodnich jest 
najbardziej szkodliwą l niebez
pieczną polibzkę dla pokoju w 
Europie i ua świecie. polityka ta
ka godzi w wysiłki zdemokraty
zowania Niemiec, budzi w naro
dzie niemieckim ducha odwetu 
przeciwko Polsce, uzbraja go i 
przygetewuje moralnie do nowej 
wojny. Dyplomaci anglosascy do
brze wiedzą Jo jakiego celu 
zmierzają, stawiając propozycję 
ponownego rozpatrzenia sprawy 
granic polskc - niemieckich. Nie 
uważają oni ani na chwilę, że 
takie pronozycje zostaną przyję
te. Ale shlHznie uważają, że w 
ten sposób zasiewają w  narodzie

niemieckim ziarna nowej agresji 
przeciwko Polsce i przeciwko 
wszystkim narodom słowiańskim 
Sieją dzisiaj te marna zatrute w 
nadziel że kiedyś zbiorą z nici. 
plon. Doświadczenie jednak uczy, 
że historia nie rozwija się wedtu' 
życzeń międzynarodowej reakcji. 
Na arenie światowej DZIAŁAJĄ 
i ZAJMbJĄ MOCNE POZYCJE 
SIŁY DEMOKRATYCZNE itóre 
wprowadzają państwa, i narody 
na inną drogę niż ta, na którą 
chcieliby wprowadzić je niektór 
rzy anglosascy dyplomaci.

R?gd Polski uważa sprawę 
zachGdnich granic za zde

cydowana i przesądzona
Rząd Polski w oświadczeniu po 

blicznym określił swojr stanowi 
Eko jasno i niedwuznacznie w od 
powiedzi na wysunięte prz=z p, 
Marshalla t poparte przez Besina 
sugestie o  ponewne zbadanie za
gadnienia granicy polsko . nie
mieckiej. Pząri Polsk. uważa spra
wę zachodnich granic Polski za 
.zdecydowaną 1 przesądzoną, zgo. 
dnie z uchwałami konferencji w 
Jałcie i Poczdamie i kategęrycz- 

, nie sprzeciwia się propozycjom 
w j suniętym przez Marshalla na 
itunlerencji moskiewskiej. TC 
STANOWISKO RZĄDT POLSKIE 
GO JEST WYRAZEM ZGODNE
GO I JEDNOLITEGO STANOWI 
SKś CAŁEGO NARODU POL.

^  V  < v  "V- v  •* <<r yp 'W V  Jtr"V 'N r

Uschnie k o iić  re^a niPRiiecks, 
odw aiy sie 

zmienić dzisiejszą polsKo-
B i i e m i p e k ? :

Sa dwa źródła odradzania się 
hieni;ęekiego imperializmu jed 
ho wewnętrzne ) drugie zewnętrz 
hfc. Imperializm niemiecki ma 
hiożność odradzania się od we- 
i-lTiąirz, gdyż nie zo; itały zlikwi- 
iowaue ł zakazane niencieokie 
kartele i trusty, nie zostali zni
szczeni niemieccy magnaci, jank- 
rzy i obszarnicy, nie zostali unie
szkodliwieni kierownicy i orzy- i 
kiktey. partii. hitlerowskiej, któ- i

rych często nawet nie usunięte 
ze .stanowisk zajirowanycu ea rast 
dów Hitlera, nie został zniszczo
ny duch faszyzmu 1 podbojów w 
nai odzie niemieckim. Teg„ ducna 
faszystowskiego I imperirlistyis:- 
nego wśród Nf “baców podtrzymu
ją ’ tszystkie partie niemieckie 
prócs. Socjalistyiznei Partii Jed 
ności. Tylko ta jedna Darń-, n:c- 
wysięruje wrogo pr/.- wkó Po' 
sce i chociaż jeszcze nieśmiało

miecki brzeciwKO Polsce i głów
nym ich hasłem jest żądanie przy 
łączeiiia dó Niemiec naszych pol
skich. piastowskich Ziem Zichod 
nich T ik i np. Sihumacher grozi 
nie tylko Polsce, ale 1 tym Niem
com, Którzy chcieliby rgedy u 
Polskę mówiąc: -i. Ręka luchnle 
temu Niemcowi, który podpisałby 
ńiespra wiediwy dla Niemiec trak 
tal pokojow y, „śchurnacherz /, 
którzy- przefarbowali imperia
listyczną’  skórę hitlerowską na 
socjaldem' -kratycznf. i  >h’ ekli wię 
w  nią, grożą Polsce utn ymaniem. 
stanu wojny. Naród polskł ńk ł-ro 
Wókaciję różnych przefarbewa- 
nych hitlerowców niemieckich od 
powiada,:
■ Uschnie każda ręka niemiecka, 
która poważyłaby się spróbować 
zmienić dzisiejszą granicę oolsko- 

lrujieck.,
Schumai erowscy odnowiriele hi 
tlerowskiego imperializmu ■'"spie 
rani są przez różnych międzynaro 
clowych rodżegr czy wojennych
1-tórz; węszą sw ól ;.-«’łasny inte- 
ies  w idrodzeniu  n iem ieck ie j-a - 
gresji im p eria listy -zn e  koła  świa

leży im na tym. abj .iie wypro 
Wadzić Niemiec na drogę pokoju 
i demokracji i abj p.zez to samo 
mieć je zawsze ua zawołanie i 
do użycia/jako narzędzie =wojęj 
imperialistycznej i wojennej po
lityki.

Z tego punktu widzenia należ; 
rozpatrywać i oganiać różne Jry- 
stąpn^nia skicro rane pr-eciwko 
naszym griaicom  zachodnimi

Dla ^rżBtargów dypfyma* 
tycznych 1 pozyskania 

sobie sympatii Niemców •— 
Marshall i devln tulrieśli 

i|ńjawc Hranic PoIskI
O jo idzie w grur.cie rzeczy 

.ym, którzy ua fo-um międzyna
rodowym wysunęli oprawę in 
szych granic na Odrze i  Nysie.Łu 
żyekiej? ' 1 ’

Pań Marshall 1 pai. B’eViń cb- 
sKomnle wiedzą,, że sprawa ta 20 
stała już -^ostatecznie rozpatrzo 
na i fjktyczi.it zdecydowana 
prze> konferencje poczdamską 
Zdaio *obie oni doskonale spra 
wę, że Poiska z oburzeniem i z

mi-, izyuarodowych -nkowaniach 
dotycz ." b lóżnych zagadnień.

Nie meżna Się ostuteczn!e dzi 
wić, jeśli ktbś pragnie grać na 
zwyżkę swoich akcji, jednak na- 
leżj wyrazić zdumienie, jeśli ktoś 
dla osiągnięcia tego celu wpro
wadza do gr~ nie własne, lecz cu 
dze kapuały. Taka gra skazana 
jest na przegraną. Próba, wpro 
wadzenia przez np. Marshalla i 
Beyina NĄSŁYCH Ziem Odzyska 
nycK jako swoich kapitałów fl<* 
przetargów cniędzynarodowych" 
musi ponieść ł już poniosło klę
skę. Cóż mają bowiem wspólne
go nasze Ziemie Odzyskane np. z 
zagadnieniem kontroli czterech 
mocarstw nad "Zagłębiem Ruhry?

Ziemie Odzyskane stano* 
wią integralna część suwe
rennego Państwa Polskiego 
i iako takie nie mugą byc 
przedmiotem jakiejkolwiek 
gry i przeiargów dypłoma- 
‘ ycznych.
Próby handlowania ^rzez ob

cych własnością vnarodt’ polskiego

SKIEGO,

Jasne i wyraźne S ia n ow i^  Iwiązku 
Kadztecklego

Scjusz polsko-rEc^iecki parapżnie 
próby podważenia niepodlestoścl

Polski
Jeśli niepodległości Polsk1 m<v,Nie nniej jasno i wyraźnie od

powiedział Marshallowi minister 
spraw zagranicznych YwiązKJ Ra 
dzifeckiego Mcrłotow, którj stv ier 
uzii: „Rząd radziecki, uważa, że 
zagadnienie granicy polsko-nie
mieckiej rozstrzygnięte zostało 
uchwałą konferencji poczdamskiej 

dlatego nie uważa za. TUożliwe 
przekazywania tej spra.ry do dy
skusji jakimś komitetom lub k o . 
mukolwiek w ogóle”.

Na marginesie tej sprawy, war 
ro przypomnieć nie tak danmą 
przeszłość okupacyjną, ileż to 
wówczas byłe w Polsce ludzi, 
którzy marzyli w dzień j w nocy, 
abv tylko armie Anglosasów wy
zwoliły zjemię polską spod h.itle- 
row&ciej okupacji. Ileż było ta
kich, któiav mówili, że Związek 
Radziecki Pogrążą niepodległości 
Polski i  prosili Boga i  Anglosasów 
aby ziem polskich nie wyzwoliła 
anni- radzieijca. I trzeba stwier
dzić, te jeszcze dzisiaj są tac^, 
którzy wykrzykują o  niepodle
głości Polski, powołując się uą 
wszystkie swoje tradycje, aby za 
lym parawanem -jeryć swoją 
niechęć czy nawet nienawiść do 
Związku Radzieckiego, aby w ten 
spo*ób nadal łnynuow a- naro
dowi po'skiemu sugesU % jakoby 
niebezpieczeństwo zagrożenia na
szej niepodległości wychodziło od 
wschodii

że zagrażać jakieś potencjalne 
niebezpieczeństwo, ło krvje się 
ono na zachod-ie j tylko na za
chodzie. Tylku Niemcy, których 
ddcha odwetu i agresji podsycają 
przeciwko Polsce różno koła re
akcyjne ua zachodzie, mug=, oyć 
groźbą dlr bezpieczeństwa na
szych granic i dla naszej niepod
ległości.

Na wschodzie, w Związ
ku -ladziecfcim, posiada Poi 
ska najtrwalsza i najmoc
niejszą podporę i gwaran
cję Jwegc bezpieczeństwa. 
i swo jej niepodległości. So

ju sz  polsko-radziecki stano
wi siłę, która paraliżuje 
pruliy i zakusy podważenia 
niepodległości Polski przez 
“ rogów naszych i wrogów 
całej Słowiańszczyzny.

Pakt pelsko , radziecki o przy
jaźń" i wzajemnej pomocy któ
rego 2-gp rocznica podpisania 
przypada w najbliższy poniedzia
łek to jest w dniu 21 kwietnie bi 
— zaliczyć należy do aajpłodnie] 
scych w naszych dziejach doku. 
rnentów historycznych. Wage i 
znaczenie tego paktu uwidoczni
ło się yi, pełui od czasu jego, za
warcie.

(Dalszy ciąs na stronfip 4-tfcfi-
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Marsz 
w y d a r z e ń

iteia 5 maja 1947 r. dom, w 
ktÓOTm urodził się Karol Marks, 
w  mieście Trier nad Moselą, zo- 
nfaaie pnC  ma nr niemieckiej 
Partii Socjal-DeriofcratycŁaej. Z 
r"w w iedz' wydaje się, że prze
jęcie tego dom, i >nzez niemi rc- 
cjch socjai -  demokratów zosta- 
ais przeistoczone w  międzynaro
dową manifestację.

Agencja niemiecka daniowa, że 
*dLiał w  ceremonii, która przy
pada w  129-tą rocznicę urodzin 
Marksa wezmą przedstawiciele 
Wiciu zachodnio -  europejskich 
jfcństw, a m. In. ma przybyć tak
i e  JL=on Elum. Ulica Erueckan- 
stirme, przy której stoi dom ro- 
iŁinny Marksa, zostanie zmienio- 
Bs. na Ilarl Marksstrasse .

Nasuwa się nieodparcie pytanie 
kaczego ten, his‘ arycziły zabytek 
. jtaje oddany wyłącznie socjal- 
* j.iCikratoii i to w  dodatku nie

mieckim aooj al-dcJrok raton., któ 
jzy  ią znani z ich notory ~zni< 
przewrotnego interpret -y?ni& 

zasad marksizmu. Gdyby Marks 
wiedział, że dom ten ma objąć 
w  posiadanie łzisieisza partia p. 
St-humachera, na pewno wstałby 

a grobu żeby zaprotestować.
"Jie^awe, kto jest odpowiedzial

ny zą tego rodzaju nieodpowie
dzialną decyzję!

Jednym z  ludzi kryjących się 
za rozwojem imperialistycznej 
30u>l‘-jgii wielkokapitalistycznych 
w  USA jest prof. Arnold Toyn- 
hee, AgUłc z pochodzenia i były 

_ałc»v=k u ywiadu brytyjskiego. 
Jego książkf- pt. „Studia nad hi- 
atórią”  stała się biblią reakcjo
nistów w  rodzaju panów Dullesp 
i Vandenberga. Obecnio nrof. 
Toyiftbee jest naczelnym dyrekto
rem wpływowego instytutu spraw 
■niędzynnroho wch w  LondjTiie.

W Anglii, tak jak i w Stanach 
Zjednoczony h, gdzie jprołfesoa 
T o jiib - został wybrany jako 
człowiek tygodnia przez szeroko 
wwprnz-szechnion': ’ eakcyjny ty
godnik „Time” , porównuje się go 
do Oswalda Spenglc a, duchowe
go ojea hitleiyzmu

Rek temu t? najpoważniejszych 
gazet argentyńskich „La Ra„on” , 
„Critica” , „Nńtida Graficas” , 
„La, E^ujsa’-’ , ..Lancion”  1 .31 
Mundo”  należały do zaeięfrch 
przeciwrJ-ów dyktatorskiego p rt- 
ąyńenta Argentyny pik Perrona.

jego zausznicy napadli na 
redakcję tych dzienników, zde
molowali lokale i usiłowali pod
palić JruKamię, Perron w r w a 1 
iui oo porządku, mówiąc, że 
trzeba w  dzisiejszych czasach de
mokratycznych być bardziej Inte
ligentnym. Obecnie z tych 8-d r  
dzienników ieden tylko pozosł-je  
w  opozr^cU do Płk. Fe, rone. Jest 
lilh „La Prensa” . Pozostałe zmie 

yiły kierunek polityczny pod 
wpływem zartrpienia, łapówek i
dobr;e płatnych ogłoszeń. Jak wu
dać, różnego rodzaju są interpre
tacje demokracji.

• # •
7-wotątka ue Stanów Zjednoczo- 

pych, 509 -  "oR itarji radiowych 
v- UŚA kontrolowany Jh jest przez 
wielkie koncerny prasot e, zn"j- 
Jująęe si? w. rękach czterech 
rodź1!)- Który to z senatorów a- 
•aSrykańskich mówi' o wolności 
•®owa?

ANDRZEJ BJtONOWSKl

Po wznowieniu okej., repatriacyjne]

PIERWSZY TRANSPORT NIEMCÓW
OPUSZCZA V rROCŁAW

W ramach wznowionej akcji repatriacyjnej Niemców opuszcza Wro
cław pierwszy transport w okresie wiosennym. Na punkcie zbornym u- 
tworzonym w obszernym qmacha szkoły, irom atfzeni zostali Niemcy, 
którzy już dziś (19 kwietnia) odjada z  Wrocławia.

Niemcom wolno wywozić 
wszyitko, co zdołają zabrać ze 
sobą. Obowiązują jedynie ogra
niczenia walutowe. Repatriantem

niemieckim przysługuje prawo 
przewiezienia przez granicę pol
ską 500 matek na osobę.

W zorganizowanej na punk

cie izbie chorych i ambulato
rium czuwają lekarze i 'siostry 
niemieckie, pod, kierownictwem 
lekarza polski .go. ctinkty sa

nitarne są czyste i mają dobrze 
wyposażone apteczki.' W spec
jalnej sali przebywają , matki 
z drobnymi dziećmi, kt-re 
otrzyi iują tu poza norma n?a» 
wyżywieniem, również mleko. 

Załadowanie odbywa się na 
dworcu świebodzfcim. Sznur 50 
wagonów ładuje się szybko i 

I sprawnie. Spec jamą uwagę zwra-

konferencji moskiewskiej

E j f s k i j s ^ a  n a d  r o ś j p s t t h l a R n l  
J u g i t s ł i i  r i s  ir H a s t a *  ii

i.*i /

MOSKWA, 20. 4. (obsł. wł.) Na 
wczorajszym wieczornym posie
dzeniu Rady Ministrów debato
wano nad sprawą granicy Austrii

Jugosławii.
W swoim przemówieniu delegat 

amerykański Marshall odrzuci1 
pretensje terytorialre Jugosławii 
wobec Austrii, oświadczając, że 
uwzględnienie tych żądań byłoby 
ró’.\ n oznaczne z osłabieniem eko
nomicznym Austrii

Przedstawiciel francuski min. 
ilidault również wypowiedział 
się przeciwko uwzględnieniu pre- 
tenrji Jugosławii. Następnie min. 
Bidarćt zaproponował by rozpa- 
1 rzor.o sprawę wykurzy,' tania 

przez Jugosławię energii wodnej 
na1 Drawie, którą Jugosławia 
straciła wskutek ’ .. zbudowania, 
przez Niemcy elektrowni wod
nej na terytorium Austrii.

Min. Bevim również odrzucił 
pretensje terytorialne Jugosławii 
a jednocześnie wypowiedział się 
;r.'Te'.iwko propozycji min. E i- 
dault w  sprawie wykorzystania 
Przez Jugosławię energii w>dnej 
Drawy.

S^ef delegacji radziecki ;j min. 
Mołotow ,/ypowiedział się w  o- 
bronie terytorialnych pretensji 

Jugosławii i oświadczył żc pre
tensjo te sprowadzają się do pmy 
łączenia do Jugosławii 180 tys. 
Słoweńców zamieszkał;, ch w Ką- 
ryntii i  10 tys, Słoweńców ze 
Styrii.

Ministrowie Przyjęli propozycje 
delegacji radzieckiej, by przeka
zać sprawę terytorialnych żądań 
Jugosławii względem Austrii na 
rozpatrzenie zastępców.

Nastęnnie ministrowie rozpa
trywali zagadnienie :ret< insii re- 
paracyjnych Jugosławii wobec 
Austrii. Ministrowie Bevin i 
Marshall zaproponowali by ogra
niczyć się do stwierd zenia, że

mocarstwa sojusznicze nie będą 
wysuwały żadnych pretensji re- 
paracyjnych wobec Austrii.

Marshall powołał się przy tym 
na uch wały konferencji poczdam
skiej, w myśt której trzy mocar
stwa zobowiązały się nie rościć 

pretensji reparacyijnych do 
Austrii.

Min. Bidault wysunął 'wniosek; 
by zaspokoić pretensje jugosło
wiańskie kosztem maj ąiku 
austriackiego, znajduie.&jgo sie 
na terytorium Jugosławii.

W odpowiedzi na propozycje 
ministrów anglc saskich Mołotow 
zauważył, że powoływanie się na. 
uchwały poczdamskie jest w da
nym wypadku bezpodstawne, po

nieważ Jugosławia wysuwająca

■i • /
pretensje reparacjijne wobec 
Austrii nic była reprezentowana 
w  Poczdamie. Nie mc im . uwa
żać — mówił Mołotow — że zrze
czenie się trzech mocarstw irnpa- 
racji wywołuje takie sarnie zobo
wiązania dia innych państw s o 
juszniczych.

Mołotow wsnazuje również, że 
ci, którzy Powoi kią się na urhwa 
ty poczdamskie po to, by odmó
wić Jugosławii zaspokojenia, lej 
słusznych żądań w stosunku dc 
Austrii, sami domagają się kom
pensaty z tytułu szkód. yrzą- 
dznnyeh obywatelom Narodów 
Tjc diiocżonych na l erenie Austrii 
co jest równoz:jai;®ne z żądaniem. 
reparacji.

Ministrowie .Bevin i Marshall

zgodzili się na to,- by z jS -o W ć  
v.zęść jugosłowiańskich oretersji 
z majątku austriacKiego, znejdu-. 
jącego się na terytorium Jugo
sławii.

oają dwa duże wagony ze zna
kiem czerwonego krzyża Są to 
wagony sanitarne % łóżkami i fa
chową obshi, [ą lekarską i sanid 
tamą, złożoną z  Niemców , po
nadto oSo-bny w«gon stanowi śpi- 
żamia transportu. Zmagazyno
wano tutaj żywność dla 1500 re
patriantów wedłua norm prze- 
widzianycn dla repatriantów pol
skich. Wszyscy bowle... Nieme: 
otrzymują hic tylko gorące po
siłki na punkcie zbornym i w 
brodze do punktu zdawmego, 
Wiad.e polski c zaruatrują ich w 
żywność aż do miejsca rozłado
wania. W każdym wagonie mieści 
sir 30 osób.

Po jednodniowej podróży po
ciąg przvhędrie J« unkt 

zdawczego w  .Ca’ awsku, gdzi 
przełmą go od władz polskich 
członkowie radzieckiej; misji 
repatriacyjnej. Polski, straż 

czuwa w d  bezpieczeństwem 
transportu i transportować bę

dzie aż do miejsca jego rozłado
wania.

Krytyku
w Senacie

Waszyngton. 20. 4. (obsł. wł.). 
Wczoraj toczyła się dyskusja w 
senacie amerykańskim nad pr^gra 
lnem Trumańa, odnośnie udziele
nia pomocy Gracji i Turcji. W 
dyskusji sen.. Peppei oświadczył, 
że Związek Radziecki może Po-

O statnie dni am nestii

u iaw m a m ci sj l;
p rz y jra ła  ch a rak te r m asow y

vVARS^4WA. PAP, Na terenie, woi. warszawskiego ak
cja  ujawniania sie czlo. ków podziemia w  ostatnich dniach aut 
nesti5 przybrirł0, charaktę* masrv'y.

Szczegółnit, licznie ujawniają si" . -łonkowie WiN ujaw
niająca sie zdaia nie tylko posiada ; orzez siebie broń, lecz 
w  wielu wypadkach wskazują lub zgłasza ja  ca*e iel maga
zyny.

Frzcd komisja amnestyjna przy 
poiwiaito-wym Urzędzie Bezpieczeń 
stwa Publicznego w Mławie m. 
■nin. ujawnili sie członkowii! zina- 
nego na terenie oowiafcu oddzirłu 
..Burzy” wraz z  zastępca 1 lowóól- 
,cy oddziału psoudo „Wigur 
Jeden z członków oddzią-u ..Bu
rzy" o pseudonimie ..Bak", zdał 
przed komisja amnestyjna jedno 
działko przeciwpancern i, i ‘ den 
cieżkł Karabin maszynowy, 9 rkm.

Prześladowanie demokratów
w  G recji

Ateny, 20. 4, (obsł. wł.). TASS. 
Grupa b, więźniów, zesłanych 
przez rząd grecki na wyspę lei >Tia 
wystosowała pismo do konnsji 
Rady E eapieczeństwc dla spraw 
Grecji, w którym wskazują ną to,
iż rząd grecki na wymienioną wy 
spr wysyła te osoby, które przed

7 tysięcy tm dynamitu zrchiłó swoje

Pi n;unieckich fortyfikacjach
na wyspie Helgoland
nie zostało ani śladu

LONUYN. 19. 4. W czoraj wysadzono w powie- 
trasę niemieckie fortyfikacji na wyspie Helgoland. 
Jak informuje marynarka brytyjska, wybrzeże wys- 

Helgoland patrolowane jest przez marynarkę, by 
nie dopuścić do wybrzeży, wyspy niemieckich lodzi 
rybackich, które ukazaiy się na morzu.

Marszałek lptnlctwa sir Sholte 
3 eugl»r dokonał lotu nad 1’ slgo- 
lcpdem już po wybuchu. OlJerwa- 
toiuy stwierdzili, że olbrzymie ba
terie nadbrzeżne północnej i połud- 
jjpwej szęśeń wyspy całkowicie zni- 
-jięły z powierzchni oraz, że bazy 

łodzi podwodnych zostały ̂ zburzone.
Hsoczni świ-dkow'*, k'tórzy po 

Chwili wybuchu udał: się w łodzi 
-  "wiabowczęj w pobliżu Halgolan 
du, oświadczają, f i  w miejscu, 
dsie snajdov _ u się -  'iście do pc_ 
zlemnego tunelu powstał olbrzymi 

rater, Po bazach lodzi poiwo-3- 
. "oh nie ma śladu, Większość ob

serwatorów donosi, że domy na 
wyspie stoją nier.aru izone. Latarnia 
morska również pozostała nietunlę 
ta. Na północy nie dały się -au- 
ważyć wiulkie zr liany topogKficz- 
ne. Pożarów nife zauważono. Głów
ne lądowanie na wyspie odbędric 
się w nied*lei(, dnia 20 bm. W n- 
mą w nim udział uerx-ni i rzeczo
znawcy, którzy zbadają wyniki 
eknplozji. Jak wynika z' informaoji, 
podanych przez obserwatorów, o- | 3j{ ;rn 
nawy Niemców, i t  wyspa zniknie [

komisją Rady Bezpieczjurilwa 
składały zeznania na niekorzyść 
rządu greckiego, Zesta ni ' na tę 
wyspę znajdują się w strasznych 
wa.runkacb. Wśród nich znajdują' 
się Gidelis, członek CK EAM, Zą 
złożenie osŁ.arżeRjla na zbrodni
czą działalność faszystów jkiego 
reżimu greckiego, Bokalis zp to, 
iż przedłożył komisji Rady Bez
pieczeństwa doki ime-nty Zw. Zaw, 
które ilustrowały' położenie klasy' 
robotniczej Grecjj i inni,

Atuny, 20. 4., Grecki dziennik 
Eleuieria" dmiosi, iż dnia 21 ma

ja przybyć ma do Salonik ucwna 
grupa okrętów amerykańskich. 
Frasą rzrdowa stara sic, określić 
to przybycie jako „demonstra
cję". Przypuszcza się również, żo 
równ eześnie przybędą do Grecji 
eskadry samolotów amerykań
skich.

9 automatów, poważna ilość bro
ni krótkiej — wszystko z odpo- 
« l dnia ilością anunicji, Drugi 
członek oddziału .Eurzy" . niib 
„Puszczyk" zdał icdn-i działko 
przeciwpancerne, automat, broń 
hrćtka. oraz i.iuniojc l granaty* 
Ostatnio uiaiwinill się >:złonkowie 
batalionu R >ak wraz z dowódcą 
batalionu p soudo „Kryjak Kruk 
Łysy". za;lenca Łysogi „Wróbel 
Magister”  i członek 'sztabu 
„Łyscgc" pseudo . Wańka", 7’oza 
tym m. inn. ujawnił sic Ui/wólca 
oddziału pseudo „Harcerz" -pio
nek oddziału Łupaszki osoudo • 
„Kamień" i wielu innych, W o,-tat 
nim czasie orżed komin la zdano:

2 działka o-inuic. 1 ckm. 12 rkm, 
83 jednostki broni ręcznej i auto
matycznej era: duża ilość amu
nicji i granitów.

traktować wniosek Trumana o 
wysyłanie wójsk do państw są- 
siadujscych ze Związkiem Ra
dzieckim jako prowok-oję, ale 
Związku Radzieckiego tc nie prze 
straszy. Na zakończenie senaitur 
fępper wezwał senat d)o przeka
zania tej sprawy Organizacji Na- 
rodói"' Zjednoczonych.’

Zwlązok f^m orów  
popiera Waila««(a

Warzj ngton. 20, 4. (obsł. wł.). 
Przeryodniczący Narodowegc 
Związku Farmerów Amerykań
skich Patten wysfosował pismo 
do b. minii tra. handlu Wallace’*, 
w którym przyrzeka mu poparcie 
Związku Farmerów, liczącego 400 
tys. członków. W liście swym 
Fattem ogffro krytykuje interwi-n- 
cyjn.e ->io,pozrcje Trumańa odno
śnie Grecji i Turcji.

iprcwci Grec|i 
w  Radnie Bezpieczeństwa

LONDYN, 20. 4. (obsł. wł.)
Specjalna komisja badawcza 
ONZ, która odwiedziła Grecję 
i obecnie pracuje w Genewie 
nad sprawozdaniem na temat sy
tuacji w Grecji, postanowiła 
wczoraj siedmioma głosami prze 
ciwko czterem włączy,' do tego 
sprawozdania ?*0-stronnicowy do 
kument, traktujący o sytuacji w 
Grecji i otrzymany przez delega
tów L»olskJ i Zf,RR od przywód
cy pa-tyzantó.y greckich gen. 
Markusa,

LONDYN. 20. 4. (obsł. wł.) Ra
da Bezpieczeństwa nie przyjęła 
wniosku delegata raiziecjkiegó, 
prz“ W'dującego kontrolę ONZ 
nad akcją pomocy amerykań
skiej dla Grecji ^ada przyjęła 
natomiast wniosetc ftmerykańs i 
przewidujący pozostawienie ob
serwatorów ONZ w Grecji aż do 
czasu ukończenia przez komisję 
badawczą która odwiedziła Gre
cję, swego rapwtu na temat sy
tuacji w  tym kraju.

P r z e g l ą d  p r a W  
z a g r a n i c z n e j  0

Incydent 
w .ttrii i ( XL

Artykuł w  angielskim piśrt11® 
„Daily Worker" przynosi szer-ea 
nieznanych dotąd szczegółów . 
zwiąrku z incydentem w  cieśni
nie Korfu. Jak wiadomo wyto#® 
ne przez Anglię zarzuty, jakotu 
cieśnina Korfu została zaminoW3 
na nrzez Albanię oyły rozpaW ' 
wane przez Radę Bezpieczeńst^® 
O N Z 'i w  końcu przekazane Mi®' 
dzjnarouowemu Trybunało^ 
Sprawiedliwości w Fadze. ,Daj* 
Worker" przytacza następują# 
fakty:

,,l) Przy wyznaczaniu naro* 
dowych' del gacji celem p-r-edF 
skutowania tej sprawy, f f l i#  
próśb Albanii nie została zaP# 
szona Frar.cja. Która jako 3e" 
dyne państwo miała swojsS® 
przedstawiciel przy poprzed
nich rozminowania -.h w cieś# 
nic Korfu.

2) Raport przedstawiani 
przez komandora Whitf_-rdOi 
dowódcę dwóch brytyjskich 
flotyll połam !nczr min, nie 
stal złożohy Radzie Lezpieczeh 
stwa mimo, że stanowił on i0' 
dyny dowod ricczow: w docho
dzeniach".
Delegacja brytyjska nie uważa

ła za sfosowhe wyjaśnić, czyń) si? 
kierowała, sprzeciwiając się zspi® 
szjniu Francji i nie przedstawia
jąc raportu swojego w i nego 
ofi<era.. Widocznie sir A,;'.' tander 
Cadogan uważał, że w ,J uusji 4 
małą Albanią, wystaiezą groźna 
lufy arm&t angielskich panćer- 
inków.

Na ten sam temat pisze tygo* 
dnik radziecki „Nowole Wremia":

„Od ukoócunia wsjny A0 
' 1. IX . 1946 r. nk wodach euro- 

ropejskięh natknęli, się na m i
ny 196 okrętów różnych państr 
Z nich 30 — na szlakach, ittź 
sczyszcionj' ;n przez poławiaczy . 
inbi. Zi len- kra] nie był z te
go powodu oskarżony o „zbro
dnia wobe ludzkości". Nie było 
* rdnj .. podstaw do takich os< 
karżer j -pod adreseia 1 łbami 
Nie1** vo jednak dotrzeć do 
sprawiedliwości w  f la s z a  świ.-
cie, gdzie częsta jaszcze prawi 
oki zuje sli po stronie silnego.

Arbynir nieraz zwracała się 
do ONI, ze ska rgami na naru
szenie je j wód terytc Halnych 
przez fintę brytyjską. Suargi 
te poKostsl- Jidnak bez echa- 
Gdy natemiąsf Anglia wystą
piła z b-zsensownym oskarże
niem przeciw Albanii, Rada 
Bezpieczeństwa niezwłocznie 
zrlęła się tą sprawą, rnlmo 
anrzćclwn ZSRR i Polski". 
Zobaczymy, czy z taką sam4 

gorliwością Rada Bezpieczeństwa 
rozpatrzy obeenić skargę Albanii 
w związku i ostatnią prowoka
cją grżcke na albańskich wodach 
terytorialny di?

Stanowisko ZSRR jest jasne
Nowy układ musi przyczynie się 
do wzmocnienia współpracy międzynarodowej

MOSKWA, 20. A. „Prawda" zamieszcza na- 
st^p^iics Informacje o rozmowa ih toczących się 
w Moskwie w aprawle traktatu bryiyiskc - ra-
dzleckictio:

L3rŁ3a zagraniczna zamieszcza nie 
mało różny :h domysłów i dowol
nych przypuszczeń o przebiegu roz 
mów w sprawia wprowadzenia 
zmian, do traktatu brytyjsko - ra
dzieckiego zawartego w rok u 1942. 
W szczególności amerykański dzien
nik „New York Times" doniósł w 
dćpeszy z Moskwy z powołaniem 
się na „godne zaufania źródło dyplo 
matyczne": że Związek Radziecki 
rzekomo proponuje wnrowadzenie
mam — i v —

do traktatu punktu,, na podstaw.e 
którego Anglia „zostałaby odizolo
wane uod względem dyplom.:tyez- 
nyn. od Stanów Zjednoczonych” .

Chociaż korespondent moskiewski 
„New York Times" zapewnia, ze 
źródła dyplomatyczne, z których 
czerpie informacje, „są godne zau
fania" nie można się z tym w ża
den sposób zgodzić.

W Moskwie — pisze „Prawda" 
przedstawiciele rządu radzieckiego

W czwarta, rocznice powstania w getcie wars7awskim 
Irociyste iikatlemue »  Warszawie i Paryżu

WARSZAWA, 20. 4. W dniu 
wczorajszym odbyła się w Warsza 
wie w sali „Rotny" uroczysta 
akademia ku czci uczestników 
pewstania w getcie warszaw-

W akademii wz’ęli udział
,vicpzchni ziem. ile ip:_wdzi I P^edstawtce: Rządu Rzpl &

ly się. i oiia. jS-czorowski, przedstawiciel

Wojską Polskiego i jego dowódcy 
gen. Zarzycki, przedstawiciel 
Związku Uczestników Walki o 
Niepodległość i Demokrację, pre
zydent m. st. Warszawy Tołwiń
ski ' ar as liczni przedstawiciele 
br3 owych i społeczno-politycz
nych organizacyj żydowskich,

którzy przybyli z terenu całej 
Polski.

PARTS, 20.4. (obsł. wł.) — W 
Paryżu odbyła się nroczystn akr- 
demią dla uczczenia IV -e j1 rocz
nicy powstania w getcie warsza
wskim. Na akademii obecny by! 
wicepremier rząau francuskiego 

Tho :z oraz w^eministe- Balicki.

i ambasady brytyjskiej prowadzą 
rokowania w sprawie zmi ty >'kłą 
du z 26 maja 19421 roku. Cel tych 
rokowań ujawnloriy został w kures 
pondencji między Stalinem a Be- 
vinem, opublikowarwi w prasie.

Rr"d jr»trjskl zaproponował 
by orzedluży* Uk'ad .otusznl- 
■:zy i współpracy powojennej z 
26 uiaja 1942 roku. Stalin li 
oie z dnia 22 stycznia br. ir 
dell, te jeśli mówić poważnie 
o przedłużeniu układu, to trzcŁa 
usu , s układu te punkty któ 
re osłabiają jeęe znaczenie. Sta 
nowisko u  jśu  radzieokiegc jest 
ji-ne.

ZSRR domaga się, by mną aa- 
strzeżenia l nledemówii nia, które 
osłabiają znaczenie układu, co nie 
leży w interesach ani Wielkiej T y
tanii, ani ZSRR. Nie ma to nic 
wspólnego z doniesieniami „Nd* r 
York Tiir ss", , jakoby ZSRR chciał 
izolować Anglię od USA lub innego 
państwa, Radio londyńskie podało, 
Łe raciriecki projekt układr ma od
dzielić Wielką Brytanię od domi
niów, Am eryki i Francji 1 zawiei tć 
żądania zakazu krytykowania w An 
dii przyjaznej polityki nglii :/o- 

bec ZSRR Takiego postulatu ZSRR 
nie wysuwai I nigdy wysuwać ńle 
mógł, gdy* ZSRR pragnie, by mię
dzy Wielką Brytcnla a Francją, 
Ameryką I innymi kraj; mi pano
wały <" bre stosunki. ZSRR ^ragnle 
tylko, by. współpraca Wielki* i Bry

tu, h z innymi pzńsh am) nie była 
wymierzoną' przeoiw ZSRR.

Jest rzeesą zrozumlrta,. te pro 
jekt radziecki w klucza udział 
jednej ze ztroa w blokach iki* 
, twanyeh prsseolwko drugiej 
stronie, Ukiaf musi obowiązy 
waó ;ażdą stronę do nie brania 
o l lalu w poy ozu.olenlo prze
ciwko drugiej stronie.. Projekt 
radziecki dąży do tego wiaśnie, 
br układ przyczj„ll się do 
współprac, między narodam- 

**■ '  .
Wicepremier 

Kardell 
ii General. Slalina

Mozkwa. 20. 4. Dnia 19 kw i,1 
nia Generalissimus Stalin przyj"! 
wic ..premiera Ja, t -sławli Euwfur 
da K le i ła .  Na przyjęciu byli o- 
becn* ńiiinisttór jpraw zągrar.icz- 
nych ZSRR Mołotow, mioteter 
spraw iagranicznrch Jugosławii 
Slir.icz oraz ambasador Jug' i* 
wii w Mnkwie Popowijz,

,  * «  •
Repatriacja 

Słowaków 
i  Węgier

PRAGA, 20. 4. W. ramach wy
miany ludności między Czecho
słowacją . Węgrami, przybyło * 
Węgier do Słowacji 20 tyj i*°- 
.zi» słov. *ri.irh,
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O f w a r c i i e  lltl-ejj k o n < @ r e n c j i
wo|| î̂ sko-dcbrowskiego

w,

^ ę ń  wczorąjśzy był w życiu 
śląsko-dąbrowskiej orgami- 

i PPR dniem uroczystym.
bowiem rozpoczęte się 

'  czaia Wojewódzka Kon teren 
PPR w  Ka „owieaich.

Przed konterencjg
^aień był od rana jasny, sło- 

Od godz. 9-tej przed gma 
. Filharmonii, w którym od. 

a się Konferencje., widać by- 
grupy ludzi, tłoczących się przy 

„Ujściu do gmachu. Są to dele- 
i  goście na Konferencję, za
ceni w  mandaty i  karty 

Ę̂piu. Budynek jest specjakne 
korowany. Nad wejściem awiu 

3  pionowo dwie szarfy: biało- 
j^TWona i  czerwona. Pod nimi 
,3  -Izeiwonym płótnie napis: 
‘ '"tam y delegatów na III Kon te 

Wojewódzką Polskiej Par- 
* Robotniczej‘ ‘.

, ^*tózina 9.55. Przy, wejściu 
.°k, stróż sprawdza karty wstępu 

hiandaty. Wchód: imy db gma- 
m, Wejście na główną salę znaj

się na pierwszym pięiirze.
. tu uwaigę duża teblilca 

Dna z nazwiskami- członie®w 
. -co -  dąbrowskiej .organizacji 

-j ■ poległych z  rąk band faszy- 
'̂■Oityski ch w wi lce o Polskę Łu- 
0Wą. Tablica jest wyrazem hoi- 
11 Ul Konferencji dla pamięci 
°haterów. Na kol umiienkach 

,-^ed wejściem tablice z cytata- 
I z  przemówień tow. Wiesława 

Ze staitutu PPR
wejściu na salę odbywa 

> Powtórne sprawdzanie man- 
. atów. W zami°n za mandaty de 
®gaci dostają kar ty wstępu i  tocz 
Jji delegackie, zawierające mate- 

a ŷ Konferencji.

Na sali
,łts t . godzina 10.10. Wdhodzjn y. 

a salę. Na wprost wejścia — po 
i trybuna na tle specjalnie 

-^Korowanej ściany. Wszystko . 
v  kryte czerwonym płótnem. Na 
^elk iej przedniej ścisnie na tle 
'Ł®rwonego płótna biały orzeł, a 

y°d nim wielki portret tow. Wie 
wva. Na trybunie — godło Par
li. Nad podium znów ten sam na

pis: „Witamy delegatów na U l 
Konferencję Wojewódzką Pol
skiej Partii Robotniczej’*. Nad
napisem na samej górze portret 
Marksa, który spokojnie spogląda 
na salę. Z  boku, po obu stro
nach, podium potrefy założycieli 
:i przywódcy Partii, tow. Nowot
ki i  Findera, poległych z rąk wro 
ga w czasie okupacji.

Uroczysty charakter Konferen
c ji uwidoczniony jest też w  deko 
racjach ścian bocznych. Opasują
ce jie balkony ,-ą pokryte wiel
ka szarfą z czerwonego płótna. 
Nu tle- szarf portrety, symbolizu
jące wielkie, postępowe Tradycje 
Z których wywodzi się, dc któ
rych nawiązuje nasza partia. Wi
dzimy więc z  kolei portrety: Koś 
śmus^ki, Staszica. Mickiewicza, 
ks. d ciegien jego, Traugutta, a 
na przeciwległej ścianie: Waryń- 
<°kiego, Ka%rzaka, Buczka, For
nalskiej i  Józefa Wieczorka.

Wreszcie na tylnej . ścianie na> 
tle balkonu znajdujemy na płót
nie napisy, wskazujące również 
na źródła naszej ideologii i  na
sze tradycje. Z lewej sta/cny na' 
pis: „PPR wyrosła z przeszłości 
wyzwoleńczo - niepodległościo
wych i spo/eezno-wyzwoleAucych 
ruchów Narodu Polskiego”  i z  pra 
wiej: „Pokolenie pmletariatczy- 
ków ucganizowaiO j  przygotc vy- 
wało te głębokie przemiany, któ
re nasze pokolenie realizuje” . 
Fomiędży napisami obraz, który 
przenosi nas iw ową epokę, kiedy 
ruch robotni czy w  war unkach 
straszliwego, ucisku i terroru ca-v 
ratu, stawiał swe pienwsze Kroki. 
Obraz przedstawia proletariarczy 
ków na etapie, w  drodze na zsył
kę.

—x —
Jest godzina 10,30. Sala jest 

pełna. Nastrój wśród delegatów 
podniosły i radosny. Uderza po
czucie -siły i  pewności siebie. 
Organizacja śląsko - dąbrowska 
ma się czym pochwalić na 'cwej 
rocznej konferencji i ma prawo 
do dumy ze swej pracy. Na sali 
znajdują się najlepsi przedstawi
ciele ludu śląskiego przodujący

robotnicy i chłopi, najlepsi bo
jownicy naszej , organizacji.par
tyjnej. Organizatorzy konferencji 
i towarzysze z Komitetu W oje
wódzkiego czynią ostatnie przy
gotowania. Przychodzi I sekre
tarz KW, Ww, Ochab.

W międzyczasie witamy się z 
delegatami morawsko -  ostraw- 
skiej okręgowej organizacji Ko- 
mtniątyi znej Partii Czechosło
wacji. towarzyszami Fuksą i .Te
perem. Przyciągają oczy chara
kterystyczne sylwetki delegatek 
z powiaui katowickiego w  barw-

bratnia Polska Partia Socjali
styczna!” . Delegaci wstają i-k la 
szczą

Z kolei następuje powitanie, 
przedstawicieli brat niego Stron
nictwa Ludowego ńia czele z Po
stem Gwiszem tokrzyki: „Niech 
żyje sojusz robotniczo - chłcp- 
skM” ), Wreszcie tow. Ochal wita 
przed-.awiciela Stronnicuwa De
mokratycznego, ob. posła Nowac
kiego.

I sekretarz uroczyście pozdra
wia zebranych na Tali delega
tów, towarzyszy wspólnej pracy

kim na ujawnieniu, zanalizowa
niu i wsKazaniu dróg dc przezwy 
ciężenia dotychczasowych braków 
i niedociągnięć. Trudności te. brj 
dziemy dalej przełamywać, kro 
„ssąc » n i ę  przy ramieniu z  na
szym wiernym pojie»mkiem, Pól 
ską Partią Socjalistyczną i  inny
mi partiami Bloku Demokratycz 
nego, Nasze serdeczne przywita
nie p -zedstawicieli partii Bloku 
Demokratycznego ni y jest to pro
sta formułka grzecznościowa. Po 
łączyła nas bowiem wspólna wal 
ka i praca. Osiągnęliśmy w  tej

0 jedność t e ;  robotniczej
'Białustockie walczy z iiecią rofcotai reakcji

.  ^  województwie białostockim jed 
-ty front .klasy robotniczej, będą 
Podstawowym warunkiem rozsze 

?®bia i ugruntowania zdobyczy de 
Sokratycznych Polski Ludowej, 
.p jduje petne zrozumienie i popar 
. 0 W ośrodkach kierowniczych wo 
Ł.^ódzkich i powiatowych obu par 
3  natomiast, jeśli chodzi o doło- 
, e organizacje, ą zwłaszcza ■ koła, 

'Prawa ta nio wszędzie stoi tak 
należy. Wykazała to jasno odby 

dj i Białymstoku w dniu 31 uU m. 
|..sPólna narada jekretarry komite- 
j 3  Powiatowych i miejskich PPR 
.  ^S. Na nart-Jzie tej liczni mów 

podkreślili
tej

naciskiem, że doło
ą. ganizacje paityjne, działające 
3  terenie fabryk lub innych zakła 
3JW Pracy, czas; rr.i nie przejawiają 

iżytego zrozumienia dla jednoli- 
So frontu klasy robotniczej. Tam

*lie gdzie to zrozumienie istnieje, 
2awsze umie się znaleźć właści 

1 formy współpracy, lub nie umie
l?  zastosować icn w coaziennęj 

hkretnej działalności.
naradzie wskazano również na 

^bezpieczeństwa, grożące jednoli 
n®1'* frontowi klasy robotniczej ze 
3°ny pewnych żywiołów obcych 

®bowi robotniczemu, a wciskają

cych się doń, zwłaszcza ten z po 
niedawnej klęsceFSL. Niebezpie
czeństwo to szczególnie wyraźnie 
wystąpiło w ostatnich tygodniach 
na terenie Ełku, gdzie układająca 
się doskonale przed wyboiami 
współpraca obu partii robetntezych 
pod wpływem wsporigiaicch żywio 
ITiw uległa obecnie pogorszeniu. W 
związku z tym uczestnicy narady, 
wypowiadając się zdecydowanie 
przeciw próbom rozbicia jednolite
go frontu, postanowili wezwać po
dlegle im organizacje partyjne do 
zwiększenia czujności wobec 10- 
wych manewrów taktycznych współ 
nego wroga — reaKcji i 'do pogłę
bienia współpracy obu bratniuh par 
tii robotniczych,

Przejawem troski o pogłębienie 
współpracy obu partii roi lotniczych 
nie są jednak wyłącznie tylko ape
le i wezwania, w rodzaju ^ w yż
szego. Rozumiejąc bowiem,‘ że usu
nąć istniejące braki i niedomagania 
w tej dziedzinie może tylko czło
wiek mający obok dobrej woli, 
także niezbędny do tego zasób wie 
dzy, zorganizowano w początkach 
marca- br. wspólny miesięczny kurs 
dla przeszkolenia dołowego a.ctywu 
obu partii. (ni)

nycn iudov/ych strojach ślą
skich oraz górników w paradnych 
munduraoh.

O godz. ’ 0,30 sala i  balkon są 
przepełnione. Obecnych jest po 
nad 500 osób delegatów i gości.

O godz. lu.45 na trybunie uka
zuje się tow. Ochab zasłużony 
działacz robotniczy kierown,k 
arganaacji śląsko dąbrowskiej. 
Sala wita tow. Ochaba długo nie 
milknącymi oklaskami.

Tow. 0nhah otwiera 
konferencje

Tow. Ochab zagaja Rom eren- 
cję. W imieniu ustępującego Ko 
mitetu Woje'.7Ód/kiego ogłasza on 
otwarcie III statutowej Woje
wódzkiej Konferencji PPR, nastę
pnie wita delegację Okręgowego 
Komitetu Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. Powitanie to ze
brani pn-yjm-ują długotrwały,mi 
oklaskami i okrzykami: „Niech
żyje przyjaźń polsko-czeska!” 
ii,Niech żyje klasa robotnicza Cze 
chosłowacji!”  Goście czescy są 
wyraźnie wzruszeni tym wspania 
łym dowodem przyjaźni i praw- 
d; iwie proletariackiej, między na
rodów ej solidarności. Następnie 
tow. Ocn-ab wita w imieniu Kon
ferencji przedstawicieli bratniej 
Polskiej Partii Socjalistycznej na 
czele z sekretarr-em WK PPS, 
tow. Sieradzkim. Znów rozlegają 
się okrzyki: „Niech żyje jedność 
klasy robotniczej!”, „Niech żyje

i wspólnej- walki, którzy1 zebrali 
się, by podsumować wyniki 
swyćh dotychczasowych zmagań1 
i ustalić wytyczne dalszej pracy 
dla dobra klasy robotniczej i ma; 
pracujących 

„Partia •— podkreśla tow. 0 -  
enab — przychodzi ni. Konferen
cję ze swym potężnym dorob
kiem. A l, zadanie Konferencji 
będzie polegało przede

walce wspólnie. Wiele sukcesów i 
zwycięstw. Dlatego nie jest fra
zesem, kiedy podkreślamy zdecy- 
dc :vaną wolę naszej partii, : .by, J 
tak jak i dotychczas, nadal bić 
wroga razem i razem kroczyć- 
z bratnią PPS. z chłopami ze 
Stronnictwa Ludowego i  ze 
Stronnictwem Demokratycznym.

Nie jest też wyraz»m jakiejś 
zdawkowej irzecznoćri serdeczne

poyitunie tych, którzy przybyli 
qa naszą Konferencję z sąsied
niego kraju słowiańskiego, przed 
stawicieli bratniej Czeskiej Par
tii Kbnc ftnmfytjzrfej. Łączy ias 
bowiem nie tyik0 wspólnota sio 
wiańska. ale także i —spoina wal 
ka z odwiecznym wrogiem S1" 
yiańsj. jyzny wspólna praca nad 

budową nowej form y ustrojowej, 
demokracji ludowej. My w  Pol
ice  i nasi towarzysze w  Czecho
słowacji, może- nieco w  inny spo
sób i innymi metodami walczymy 
o ten Bam wielki cel: o  wyzwole
nie mas pracujących, I  my w  Pol 
sce i  nasi towarzysze w  Czecho- 
slo oacji dążą do jednego s tego 
Sc mego celu do stworzenia u- 
stroju bezklasowego, w  któr"m 
zniknie raz na zawsze wyzys!: 
człowieka przez człowieka. Ale 
właśnie w  tym celu trzeba dziś 
u iiacniać i  Wfzepić siłę demokra
ci' ludowej.

Uroczysta dsza nastaje na sali. 
ikiedy tow. Ocheb, wspominając 
o  tych, którzy polegli w  walce 
o  te wielkie ideały, odczytuje 
długą ich listę. Wszy su / wstaj? 
z miejsc.

Pamięć poległych towarzyszy 
(jest dli. nas święta — kontynu
uje tow. Ochab. Będzie ona nas 
zagrzewać do  dalszej pracy i  wal
k i dla realizacji tych ideałów, w 
imię których oni złożyli swoje 
życie.

Mówca kończy swe przemówie
nia okrzykiem na cześć Jedności 
W szeregach Bloku Demokratycz
nego, jedności Narodu tulskiego, 
na cześć tej nasze w-pólnej mat
ki, Polski Ludowej. Moment jest 
podniosły, delegaci wstają z 
miejsc i oklaskują słowa końco
we mówcy. Rozlegają się okrzyki. 
Orkiestra gra ,JMi ędzy oaro dów- 
'■kę'b

Tow. Ochab proporcje na prze
wodniczącego konferencji tow. po 
sła Szczęśniaka przewodniczącego 
CZZG zaś na jego zastępcę tow. 
Beczałę przewodniczącego CKZZ 
W Katowicach. Zebrani oklaskowi 
wyrażpją swoją aklamację.

W ybó1’
i przeiiićwienia powitalne
Tow. Szczęśniak zajmuje miej

sce przewodniczącego i powołuje 
do prezydium zasłużonych towa
rzyszy na czele z przedstawicie
lem Komiteiu Centralnego PPR. 
ministrem przamyslu i hancj*1*' 
tow. Hilarym Mincem. Do -prez} 
dium weszli ponadto przedstaw? 
ciele Kom. Partii Czechosłowacji 
I sekretarz KW PPR tow. Ochab, 
wojewoda śląsko, dąbrowski gen. 
Aleksander Zawadzki, towarzy. 
sze z Komitetu Wojewódzkiego: 
Nowak, Rogowski, Jarosiński i 
i-nri działacze i akbumści sląsko* 
dąbrowskiej organizacji partyjnej.

Tow Szczęśniak odczytuje po
rządek dzienny Konferencji, k tó
rego część oficjalna rozpoczyna 
się od przemówień powitalnych 
gości.

W  imieniu bratniej PPS prze
mawia łow. dr Jarosz, wskazując 
na ws'pólnotę walki i celów obu 
partii robotniczych i 1 konieczność 
dalszego wspólnego kroczenia- na- 

I przód.
W imieniu - Stronnictwa Ludov.e 

go wita Konferencję poseł Gwisz. 
W imieniu Stronnictwa Demokra
tycznego przemawia poseł No. 

i wacki.
Konferencję witał jeszcze w 

imienia załogi i dyrekcji górnik 
z kopalni „Kleofas", po czym 
przeistawiciele górników i hutni
ków złożyli na ręce tow. Ochaba 
piękne podarki, stanowiące wy
twory ich pracy. •

Wr eszc'e Konferencję powitaj 
gorąco oklaskiwany przez zebra
nych przedstawiciel okręgowego 
komitetu KPCZ w Morawskiej 
Ostrawie, tow. Fukse.

Na adres Konferencji napłynęło 
blisko sto depesz pcrwtalnycn z 
całego kraju.

W  zakończeniu części oficiamel 
przemawia i o w Szczęśniak. O gp. 
dizinie 12,30 następuje przerwa. 
Sprawozdanie z dalszego ciągu 
Konferencji, która rozpoczęła się 
o godz. 15-tej podamy w jutrzej
szym numerze.

Z woj. konferencji PPR
w Krakowie

Wczoi „ j  rozpoczęła się w Kra
kowie trzecia konferencją woje
wódzka PPR. W pięknie przystro 
jonej sali Teatru im. Słowackie
go, zebrali się przeds : i-wicielt ór 
;anizac.ii PPR województw i, kra

kowskiego, przedstawiciele Komj 
tetu Wojewódzkiego PPR, unfere- 
ta-z kC  PPR tow. Zambrowski 
oi i& przedstawiciele władz pań
stwowych, psrtii politycznych i 
organizacji zawodowych.

Zjazd powitali, życząc owoc
nych obrad imieniem Rząnu wo- 
jew od: krakowski ob. Pase.:kic- 
■ 'ucz, imiani ‘Łi Wojsk.- Polskie
go gen. Prua-Wfęckowski, imie
niem PPS dr. Probner, SE pro«. 
dr. Krzyżanowski, SL poseł Blak, 
imieniem Akademii Sztuk Pięk
nych rektor Prcnaszko, imieniem

Kuratorium dr. Liałas, 'Waz w 
imieniu Związirów Zawodowych 
tow Marek. W  prezydium konfe
rencji zasiedli sekretarz KO PPR 
'oy  Zambrowski, ow. poseł D o 
bnwolski, tow. Julian Przyboś, 
Łow Adam Polewka, tow. Kula- 
sza tow. Gehorsam, 1 sekretarz 
KW P Pk tow. Strzelecki H sekrt 
tarz Iow. Łaput, tow L^gomski, 
tow. prof. dr.' Sieradzki i prezv- 
dent miasta tow. Stefan Wolrs- 

Trzecią wojewódzką kiuJeren- 
eję purtyjną otworzył uroczyście 
I sekretarz KW  PPR tow. Strze
lecki, witając delegatów i gości. 
Następnie po przerwie, w  części 
organizacyjnej zebrania, dłuższe 
przemówienie wygłosił sekretar 
KC PPR Pcman Zambrowski.

S a O i

Obudowa Warszawy syaoltioleiis odbndOKy 
całego hrajn

itCraf musi mle C r^!lcę
^  po wyzwoleniu kraju Rząd 
^ cyd ow ał pozostać na ruinach 
(J^szawy decyzja jego zostaia 
W ®0® za sł iszną, lecz i za bo- 
5̂  6rską. Warszcwa leżata w gru- 

Praoa aparatu państwowego 
j,. skutek tego napotykała na 

-Szkody, o których cudzoziem- 
obserwatorzy utrzymywali, ze 

Pe; no przezwyciężenia. Po- 
swoją bohaterską decy- 

Rząd dawał do zrozumienia 
^ r '  K zagranicy, że wiąże 

0|żfcudiową Warszawy z od- 
oałego krafc 

Igj^ultatem decyzji byft> a«ą»o-
% ctlego naszego Jpoleczeń-

myślą o Warszawie. Cały 
Podjął się z zapałem pracy 

ą ~E®cz odbud. wy stolicy. Przo-
j  przoć.uje w tym przede 

^atkijn*" świat robotniczy ą 
O góln iej bląsk. — ' W ciągu

dwóch lat stało się jasne, że de
cyzja Rządu była jedynie słuszna. 
Polityczne, historyczne i gospo
darcze znaczenie Warszawy jnat 
nie do zastąpienia. Rozumie to 
cały kraj.

Odbudowa Warszawy powierzo
na została rozmaitym ':zynn-i- 
kom spi łecznyin. Patronował jej 
dotychczas samorząd stolicy, ale 
organizacja odbudowy znajdowa
ła się w kilku ośrodkach dyspo
zycyjnych. Dwa lata minęły na 
dalekosiężnym planowaniu, ale 
przyniosły stosunkowo małe re
zultaty praktyczne Okazało się, 
i® spory kompetencyjne, wynika
jące z różnorodności ośrodków, 
dysponujących i planujących od
budowę W?~sB3wy, raczej to dzie 
ło hamują, niż po=iswa.ją naprzód. 
Powiedzmy szczerze: eayeaik sa
morządowy i społeczny — jak do

tychczas — nie zdał w pełni 
egzaminu A tymczarem kraj do
maga się, aby stolica jak najprę
dzej została odbudowana, ponie
waż jej odbudowa w znacznym 
stopnui warunkuje rozwój nasze
go życia gospodarczego i kultu
ralnego.

Rząd nasz postępuje ■ konsek- 
wetnie. Decyzja pozostania w 
Warszawie zobowiązała -Rząd do 
czuwania nad jej odbuauwą

„Lecz — jak powiedział nsiat- 
nio w Sejmie min. Kaczorowski — 
dlc. wykonania uch wały w spra
wie odbudowy należało .stworzyć 
aparat. W czasie tym nie istniało 
jeszcze Mindsierptwo Odbudowy, 
funkcjonował zaledwie jego za
czątek — Biuro Planowania i Od
budowy przy Frezy Jium Radj Mi
nistrów. . Historia natomiast na
rzuciła nam olbrzymie problemy 
odbudowy miasta, podejmowane 
przy akompaniamencie dział, przy 
biaku materiałów, sprzętu i orga
nizacji. W  tym cza*ie i w tych 
warunkach zrodził się projekt de
kretu o odbudowie m. st. Warsza
wy!

W idy jego powyżej już scha. 
ra kteryzowaliśmy. Temu, że wady 
posiada, nikt rozsądny nie może 
się dziwić. Dzieło, które należało 
wykonać, było bez prec.ede.iku w 
histerii. Ą tymczasem Rząd nasz 
obairczony byi taką różnorodno
ścią problemów, powstałych n? 
skutek wojny i okupacji, ze pra
gnę 1, i słusznie, wprowadzić do 
pracy nad odbudową również in
ne czynniki. W praktyce jedna', 
okazało się, że należy dążyć do 
koncentracji władzy i ustalenia 
odpowiedzialności- Toteż na bie
żącej sesji sejmowej zjawi? się 
projekt nowej ustawy o odbudo
wie Warszawy, którego zadaniem 
jesi usprawnienie organizacji od
budowy stolicy kraju. W  myśl tej 
us.awy p.ezesem Naczelnej Rady 
Odbudowy m. ri. Warszawy zo
staje prezq| Rady Ministrów, a 
w skład je j wchidzi 30 członków,; 
powołanych przez Prezydenta Rze 
czypospolitej na wniosek ministra 
odbudowy, który uprzednio musi 
być uchwalony przez Radę Mini. 
sifów W  ten sposób Rząd bierze 
na słebto odpp w.iedŁiahKr c - za- -od

budowę stolicy. W  ton sposób 
konsekwentnie rozwinięta zostaje 
decyzja z r. 1S45, którą min. Ka
czorowski nazwał w czasio srrego 
ostatni ig o  przemówienia w Sej
mie decyzją „heroiczną". Minister 
odbudowy powiedział przy tym o 
na wej ustawie, „żo posunie or.a 
realiżaeję prac nad odbudową 
stolicy".

Ceły kraj decyzję Rządu nie
wątpliwie powite ze szrzeryrr 
zadowoleniem. Odbudowa War. 
szawy w oczach narodu i zagrani
cy jest widomym symbolem od- 
budowy całego kraju. Na jej szyb 
kie} realizacji nie tylko zależy 
mieszkańcom stolicy, lecz i każ- 
demu obywatelowi naszego Pań do swojej prywatnej r?dy gpepo

Byiohy rzeczą fałszywą' t!DU 
strefy brytyjskiej porówi.yy rać 
z CDU stnefy wschodniej. GDU 
n£. zachodzie jest podporą i  os to 
ją  wiolłiich obpzarników i mono
polistów. Jest to dziełem kręgu 
osóbL które decydują w  kiero
wnictwie partii. A  więc obok dr. 
Adenauera, sławnego przywódcy 
katolickich wielkich przemysłów 
ców nad Renem i Ruhrą. znaj
dujemy tam ostatnio zdenazifiko 
wanego bankiera ir. Ptordmeu- 
gesa, którego nazwisko amajdo- 
wało się na liście zbrodniarzy 
wojennych, dr. Lehra, byłego nad 
burmistrza DutŁseldorfu. a dalej 

'Schlanse -  Schoeningena, wywła 
szczonego na w schodzę junkr", 
a obecn e ministra -.głodu’ obu 
stref, a jeszcze dalej generalnego 
dyrekto-a zjednoczonych stalo
wni i kierownika zbiojeń hitle
rowskich dr. Dmkelbaćha. Są 
tam również niektórzy chrześci
jańscy przywódc? jak Albers i 
Arnold. Ich zadaniem jest zwią
zanie z CDU pobożnych roljot 
ników, ponieważ bez nich partia 
dla wielkich obszuimków i kapi
talistów- nie przedstawiałąbv ża
dnych wartości.

CDU, pb przeciwstawieniu się 
propozycji, wysuniętej w półne ’ 
no-reńskiej Westfalr i  Dolnej 
Saksonii przez partię robotniczą 
w  sprawie wywłaszczania k  n- 
cemów, wystąpiła do wyborów 
w strefie brytyjskiej „z n. ogra
niem odt ’dowy” , któi^ całkowi
cie jest tworem ducha Adenauera 
i Dinkelbacha. Angielski tygo
dnik „Trib-tne” pisze o Dtakel 
bachu: „Należy on do w?toran” ch 
członków niemieckiego przemy
słu i obszarników, których kar
dynał Fińngs z Kolonii powołał

stwa. Dlatego to u rzecież z ta
kim poświęceniem j zapałem ro
botnicy śląskich hut budują mo
sty warszawskie na Wiśle. Dlate- 
ł «  to górnicy nasi wydobywają 
węgiel dla Warszawy, dlatego to 
na-usiach wszystkich ludzi pracy 
rtoustaiiiiie zjawia sie słowo — 
„Warszawa’ ,

darczej- Kardynał Frings zaś iia- 
leży do tych dostojników kościsl 
nych, którzy wywierają wielki 
wpływ na CDU. Kardynał Frings 

auchoj^Ufi przywódcą pra
wicy. Właśnie n napisał 3o pe
wnego przywódcy katolickiego, 
skłaniającego się ku lewicy: Po 
lewicy stojąAyiko wrogowie Nifi 
miec” !

Nic dziwnago więc, że „pro
gram odbudowy” , głoszony przez 
CDU nie jest niczvm, innym, niż 
tym, co dr. Dinkeibach zawsze 
rebił ,joJ uroch enia” : utrzyma
niem koncernów i ratowaniem 
potęgi kapitalistów.

A  miłj dr. Adenauer robi pro
pagandę wyborczą. Podburza 
przeciw partiom robotniczym, 
przeciw denazifikacji, grozi roz
biciem związków zavTodowych i 
oc cins śię szowinistyczną propa
gandą'od  chaosu, za który odpo 
wiedzialność ponosi także jego 
partią. Nie jest on przy tym by
najmniej patriotą. On i  jego 
CDU nie chcą jedneści Niemiec, 
opowiadając się za federnlizm°ni 
a nawet za separatyzmem.. W y
starczy wspomnieć życzenie Ade 
nauera, by stolicę Niemiec prze
nieść nad Ren.

W swoich podróżach wybór, 
czych Adenauer ma dziwne zwy
czaje: odwiedza „zgromadzenia
przedsiębiorców” . Najpierw w 
Wuppertalu, a potem w Hano
werze.

,;Neues Deutsehland” pisze: 
„Sprawa ta jest poważna. CDU 
w strefie brytyjskiej coraz bar
dziej staje się partie, będącą no 
wą odmianą zbrodniarzy wojen
nych. J e i. „program odbudowy '. 
argumentacja Adenauera, jej kle 
rownictwo: dowodzą tegc bez
sprzecznie. — Demonstracje gło
dowe w  reńsko-wąstfalskim okrę 
gu przemysłowym są jednak wa
żnym ostrzeżeniem dis robotni: 
ków strefy brytyjskiej: w wybo
rach 20 kwietnia nie może paść 
ani jeden głos na partie Dinkel- 
bacha i Schlange - Sehoeninge- 
na. Rohotnicy powinni pójść drb 
gą pokoju, jedności Niemiec' ęk 
odrodzenia demokratycznego. Włs 
dzd może być darja ty lico takin 
ludziom, którzy głoszą jedność 
klasy robotniczej, zjednoczenie 
obydwu partii robotniczych i 
współprace wszystkich rzetelnych 
demokratów. Tylkc to stanie sie 
drogą do porządku, pokoju i wol 
nośd i otworzyńjy bramy socja- 
lizyiowL



-£t— TRYBUNA r o b o t n ic z a Nr. 10£

niuiitiiofminiłiiiHiikiiHiiMiiłiiłHiiiufiiiiiiiiiiiłiijiTiimfiiiiiufiniiimimintiiuiimniłiHiiifî mfmiiifiimmiiifMi w

Bi iii Polski i naróbl polski ule tladza się naslraf
(Dalsij ciąg ze stron i l-*ze1)ł
T kie wygjąCtałaby dzisiaj Pol

ska, gdyby bieg wydarzeń w o
jennych ziścił mai-zenia tyc,i, 
którzy byli wpatrzeni w zachód 
i, stamtąd oczekiwali dla Polaki 
ratunku, gdyby wyzwoleni’ 
ziem eolskich spc^l okupacji hi
tlerowskiej dokonały armie an- 
glosaakie? Nietrudno jest to so
bie wyobrazić na pc istawie w y
nurzeń Byrnesa i Marshalla, 
Caurchilla i Bevina. Jaka przy
szłość stałaby przed narodem 
polskim bez posiadania Z i e n  Od 
zyskanych? Mało jest chcieć i 
pragnąć niepod1 egłośc1 nawet w 
głębi duszy, trzeba umieć tę n i » 
podlugłoćć bmiować trzebr wl-

tteć * tozrćżniać siły wewnę

trzne 1 międzynarodową, któ/e j to Berlina, którzy przywrócili ]
' Polsce fol priwiart rubież nad 

Odrą i Nysą Łużycką i Bałtykiem* 
którzy od pierwszych dni wvzwo 
lenia podjęli ciężki trud nad od
budową kraju. Przeszedł sztan
dar nl-yt-dlr. 1 Sci polski w ręce 
ludzi demokracli ludówęj I I Y I
k o  rE r ę c e  m o g ą  g o
DZIERŻYĆ WYSOKO.

je j yrzyjają, a które przeciw 
12’ atajf,. Należy nia tylko pa
trzeć, ~le 1 w-dziać, kto dzierży 
sztandar niepodle^lbsci Polski.. 
Niejedni bowiem nawet nic 
zauważyli jeszcze dctychra is, że 
b'eg wydarzeń historii wytrącił 
ten sztandar z rąk zwolenników 
przed wrześni swej Polski, że 
sztandar ten zdeptany butami 
hitlerowskich żołdaków podjęły 
inne ręce — ęoe ludzi nowej 
Polski, ręce tych, którzy plwanl 
i szkalowani przez poi ką . -ak
cje podjęli pod tym sztandarom 
Imierteln* walkę z ońupan. m  
hitlerowskim, którzy w szeregach 
Wojska Polskiego krwawili no 
historycznym szlaku <>£ Lenino

Bez Ziem Cdzyskanycłi 
a y lh y ir y  igraszkę 

w rękacil potęg 
imperialistycznych

Głównym filarem naszej nie
podległości są Ziemię Odzyskane. 
Kto atakuje tćn filar, ten Budzi 
w cumo serc niepodległości Pol

ski. Bez Ziem Odzyskanych nie 
nieślibyśmy rozwijać się gosp- 
darczo, skazani bylibyśmy na 
ikarłowacenie i w  konsekwencji 
na upadek. Bez Ziem Odzyska
nych nie mielibyśmy gdzie umie 
ścić milionów rolaków  — re
patriantów, nie mogłoby n ijiy  
wrócić do kr*Ji- nas :e miliono
we wychodzt wi żi .robkowe, nie 
rozładowalibyśmy przeludnienia 
wśi polskiej o stopniu niespoty
kanym w - d e j  Europie. Bez 
Ziem Odzyskanych moglibyśmy 
być co najwyżęj wasalem nie
mieckim, kióry przytłaczałby aas 
swoją potęgą gospodarczą i w y
soką stopą życiową. Bylibyśmy 
Igraszką w ręku potęg imperiali
stycznych świata.

4 »
N u r ó d  p o l s k i i  n i e  j e s t  i  n i e  b ą d ż i e  n k s e y i n i

p o d d a n y m
Różnym Imperialistom i  magna 

tom finansowym nie w  smal" i- 
dzie nasza suwerenność państ
wowa. W nienasyconej żądzy 
pomnażania swego kapitału pa
trzą oni z zawiśch. na nas? wę 
giel i chcieliby nim gospodirżyr 
Wszystkim jast wiadomo w F  
ldm stanie objęliśmy przemvsł

szcz-góhiie nasu węgiel sprzeda
wany noża granicami naszego 
kraju, spełnia pozytywce, /rolę, 
w  dziele mbiidowy gospodarczej. 
Europy, pozostawiamy natomiast 
bezstronnej opinii publicznej 
świata do osądzenia, "czy ■ do od
budowy gospodarczej przyczynia 
ją się na przykład tari&“ i arma-

weglowy i całe życia gospo l i r - j ty, wysyłane do r.iekt<Vych kra- 
cze po zakończeni*, wojny. Wszy- łów południowej Europy..
scy również wiedzą, jak nikłą 
pomoc otrzymała Polska z ze
wnątrz w  pf staci żywności i in
nych środkó w w  porównania ze 
stopniem zniszczeń wojennych 
naszego kraju i potrzebami od
budowy życia Gospodarczego. Z 
ruin wojennych dźwigamy się 
pracą polskiego robotnika .i pol
skich mas pracujących. Wydo
bycie węgla zostało wybitnie 
podniesione' pracą polskiego gór
nika. I w  tej sytuacji panowie 
ci mają odwagę, występować z 
propozj cją ustalenia swojej kori 
troli nad naszym Górnym Sin
ikiem, aby naszym u . ztem przy 

śpieszyć odbudowę Niemiec.
Na/ód polski nie jest i nie 

bedtie niczyim poadmym, 
abv- móffł snosić jakfekol- 
wiek obce kontro'e swojej 
narodowej gospodarki. Jeste 
im y i cntemv pozostać wol 
nym narodem na wolnej 
ziemi polskiej.

Suwerenne, demokratyczne 
Państwo Polskie pragnie utrzy
mywać, utrzymuje t i będzie u- 
trzymywać stosunk handlowe z 
innymi państwami, takie, jak te
go wymagają nacie narodowe 
Jmer >y.

Nasz handel zagraniczny a

Niektórzy goirliwi obrońcy Nie
miec , w krajach anglosaskich 
malują przed światem w czar
nych kolorach przyszłość Nie
miec w  obecnych granicach. 
Obliczyli juz, ile żywności oodą 
m usiały Niemcy iiuportc </ać 1 do- 
chcdzą do wniosku, że bez ziem 
nad. Odrą i Nysą Niemcy będą 
skupiskiem nędzarzy. A my ra
dzimy tym jednostronnym mate
matykom, aby obliczyli zdolność 
produkcyjną pi umysłu Polski i 
Niemiec, a dojdą do wniosku, że 
Polska, w obecnych granicach za
chodnich beozie przez -.deie lat 
znacznie biedniejsza od Niemiec- 
nasza stopa życiowa bęcLJp 
znacznie niższa od niemleck.aj 
stopy życi-wej, naśz dochód na
rodowy obliczony nu głowę lud
ności będzie znacznie niżazy od 
niemieckiego dochodu narodo
wego. Niech policzą nędzę Polski, 
nie ~'i policzą nasze miny 1 zgH- 
szo. powojenne od Bugu do 
Odry i od Karpat do Bałtyku, 
niech policzą ten cgr*m cier
pień. jnkif przeszedł naród Jólski 
z winr Niemców, meob ł-oliczą 
i Zważą naszą krów i nasze łzy 1 
wówczas niech pr-ćwn: 'wują po
łożenie Pole i  1 poło. 1e Nie
miec.

Pokniu nie odbutliwule sE« przez 
podsycanie n ie m ie c k i apetytSw 

ohwetowych
Anffłosascy obrońcy Niemiec 

H ów ij nam. że domagają się re- 
Wfeji granicy polsko-nietneckiej 
w trosce o pokój i dla podcięcia 
korzeni niemieckim dążeniom od
wetu yym. Pokoju "1®. buduję sję 
przez podsycani* niemiecKicu 
apetytów. odwetowych. Niech nie 
czynią Niemcom nadziei na rewi
zje granic niech bń powiedzą, że 
uchwały kont roetócji Poc '-d-am-
skiei n granicy polsko-niemiec
kiej, które SAMI PODPISALI, 
są ostateczne 1 nienaruszalne, 
niech w ogóle orz* staną sami mó 
wio -i oisać o naszych granicach, 
niech NfeńeiSm zabronią anty
polskiej rewizjonistycznej prop i- 
gandy a wówczas o wiele łatwiej 
będzie wprowu tzić Niemcy na 
drogę nokoJu i Przez systema- 
ty iltą pracę w/ycnowawcuą de- 
mnkrotyzówi ć ten shltlery-.ow'1- 
ny Jeszcze dzisiaj naród. Dopóki 
w tym narodzie żyć będi1 ■ duch 
faszystowski. duch podbojów i 
tmjH.r>alisiiiU. Smieszi ie byłoby 
myśKó, ie  ducha tego u  żna za

bić przez podkarmiante go pol
ską zlem.ą Można nrn tylko w 
ten posób dodawać Jćizcze ape
tytu do większej żarłoczne t  ii, do
pochłonięcia calęj Polski, jak to 
już mipło miejsce dwukrotnie w  
naszej historii 

In.perializi.i nigdy się nie i i- 
syci. rTzedwojenne Niemcy mia
ły wszystkiego dosyć 1 w poró
wnaniu z Polską — uożnr po
wiedzieć. że mlekiem i miodem 
opływały A nie myśmy napadli 
na nich ale m e na pas. Hitle
rowskie Niemcy rzuciły, swoje 
bogactwo n 5 zbrojenia. Pamię
tam’- hitlf rowikie hasło: „Za
miast masła produkować armaty” 
i produkowali armaty, chociaż Je
dli przy tym więcel masła, ani
żeli my, Ai matami tymi zmiaż
dżyli Polskę* i chcieli rodbić ca
ły świat M.v nie chcemy, aby 
Niemcy produkowali znowu ar
maty. . Lepiej niech już produ
kują masło, a będą mieli co i ość 
i na obecnym terytoriuiń --tarę’ : 
im miejsca- pod słoncfaA.

Sz*s*“olki nlan pom??y rolnictwu 
na Zfemuaci) fWzy?karvch

W interesach polityki tych kół 
międzynarodowych i w Interesach 
Niemiec, leży utrudnianie i opóż- 
ilanie akcji osiedileńczei i akcji 
zagospodarowania Ziem Odzy
skanych Chcą mieć argument, 
że Polsce tę ziemie nie są po
trzebne Naród Polski nie di- się 
jednak ani zastraCTryć ani nie 
mntea go zniechęcić dn zagospo- 
darr yania Ziem Oilzystianych. ‘

Jednvm z '^"•sadniezyeh warun
ków 'fs *  1 »vph ziem
jest zagoip-odai cwanie rolmcze

Zagospodarowanie to wym 
przede wszystkim J>y ziemia zo
stała uprawiona. Znaczna cześć 
osa.dników-repatriantów fezy pczć 
siedleńców nie możę własnymi 
środkami podolać temu zadaniu. 
Doceniając wagę tego zagadnie
nia Rząd zorganizował — wzo
rem roku ubiegłego — pomyśla
ną 'na ŁiUroką skalę akcję siew
ną. Ma ona na celu pomóc w 
obsiewie 1 600 tysięcy ha gospo
darstw osadnic-żych. W wiosen
nej akcji- 3iev/nęj duntarczy pań

stwo iospódadśtwom usadmeż.' 
62.0Ó0 ton ńasión i 1Ó0.Ó00 t 
ziemniaków, zakupionych W kri 
ju i zagranicą. Materiał siefwnj 
zostaje rozprowadzony na po- 
-żczególne województwa ł  uwzglę 
dnieniem województw, szczegól
nie tej pomocy pofi-zecujących. 
Na pierwszym Pl-t nie stoi woj." 
szczecińskie z ilością 18.000 tan 
nasion i 35.000 t&n sadzeniaków. 
Następne miejsce zajmuje tvOjj. 
olszty ń skie z  16.000 toń nasion i 
25.000 ton sadzeniaków. Spi ominę 
komisje wojewódzkie podz) lą 
materiał przypadający na woje
wództwo na poszczególne powia
ty, komisje powiatowe Lwzydzie- 
lą poszczególnym rolnikom.

Pomoc siewna ma charakter 
kredytu. R ubik  wystawia skrypty 
dłużne płatne badź do 1 listopa
da 1347 roku, bądź do 1 listopa
da 194a roku. Czasokres trwania 
kredytu zależy od terminu osie
dlenia się lia Ziemiach Odzyska
nych, od tego, czy osadnik korzy
stał już z pomocy akcji siewnej 
i "d  wysokości strat, ponie słonych 
na skutek klaski gryzoni.

Kredyty, k tó i. państwu wya
sygnowało na ta i Lei, Są znacz
ne. Kr. dyt średndotei -r.iii.owy, za 
warty w ramach pranu mwesty- 
cyjnegd wynosi 800 milionów 
złotych. Kredyt krótkotermino
wy — 1 150 milionów złotych. 
J^re-ilyty te wystarcza na zakup 
.f ‘ ilii..lno> nogo materiału siew 
.ego.

Poza tym Rząd uruchomił 
kwotę 60 milionów złotych dla 
nie objętych akcją pomocy w na 
turze powiatów SląSka Opolskie
go i południ swych powiatów woj.
« i oławskie jo.

Pomoc, jaką niesie osadnikom 
akcjp ~>ięwna, nie wyczc-puje by 
najmniej funduszów, jakie Rząd 
pi z.eznacrył na rzćcz wzmożenia 
gospodarki jsadniczej na Zia- 
miiacł Odzyskamycn,

Plan inwestycyjny przewiduje 
dalszą pomóc, wyrażającą się 
kwotą 1.435 milionów złotych. 
Połov tej kwoty jrzczn» iza 
Pr 1 n» akcję kredytową dla za 
kupu inwentarza żyw go, za iw o  
tę tę zostaną ‘ istarc a e osudU 
kom przede wszystkim krowy. 
Gospodarstwa Ziem Odzyskanych 
wzbogacą <Ję tą drogą o  blisko 
10.0011 krów.

Następną ważną pozycję stano 
wi Inwentarz martwy. Ponad 400 
mil. złotych przeznacza się na 
kredyty na zakup narzędzi u- 
przęży, wozóvv itp., 120 milio
nów złotych będz.p por+awionych 
osadnikom do dyspozycji na opła 
cenie orki traktorowej. Drobne re 
monty 1 irine po*rzeby bęcńt za
spokojone kredytsm w wysokoś 
ci około 170 milionów złotych, 
^łownymi odbiorcami tych ki b- 
dytów będą rolnicy woj. szczeciń
skiego i Dolnego Śląska.

Wysokość kredytów i rczmłar 
inwestycji są uwarunkowane — 
ż jednej strony — możliwoćriami 
finansowymi państwa, z drugiej 
— możliwościami materiałowy
mi. Ponieważ gospodarstwo całe 
go kraju jesi wyczerpane w ojną 
1 ograbione pirzez okupanta, 
Rząd chcąc przyśpieszyć zagospo
darowani!- Ziem Zachodnich, za
warł szer«=g umów zagranicznych 
na dostawę żywca. Całość-m ają
cych nadejść transportów Jest 
przeznaczoną na Ziemie Odzyska 
ne. W najbliższym czasie przybę 
dzie około 50 tysięcy kota, z któ
rych 3i4 tysiącu będą sklerowa - 
ne d, gospodarstw osadnic^idi 
a 16 fys. do państwowych mają'
■ f zostaną rozprowad-,
f .  na warunkach kredytbw^

-:Ściowo za pHbranieru zaliczek 
- edyt jćśt trzylćtni. Ceńa bonia 

-vahsjąca ślę zależnie, od jego

klasy, będzie wynosiła około po 
łowy ceny rynkowej w  kraju. 
Konie te przeznaczone są przede 
wszystkim Jila gospodarstw osad 
niczych ludności autochtonicznej;, 
nie posiadającej siły pociągowej.

W ramach zagranicznych do-
S

staw żywca przybędzie niebawem 
dc. Polaki również 9.000 jałówek 
cielnych dla gospodarstw osad 

ni-czyćh i 3 tysiące dla mająt
ków państwowych. Jałówki będą 
sprzedawane za gotówkę, cena 
jednak będzie stosunkowo niska i 
wynosić będzie olioło pełowy ce
ry  rynkowej.

Tych lalka danych ilustruje 
zan.ierzenia Rządu na najbliż
szą przyszłość w 1 dziele pomocy 
przy zagospodarowaniu osadni
ków. W bezmiarze potrzeb ja
kie odczuwa osadnik, pomoc ta 
nie jest ałkowita, .tanowi jed
nak Wkład niemały p .zy uwzględ 
nieniu możliwości ństwa.

ją coiaz większe rozluźnienie .prze 
pisów, o zakazie wywozu z Ziem 
Odzyskanych.

Równolegle przeprowadza Mini 
»ter:two Zjem Odzyskanych akcję

ńifśf*
likwidacji naleznósd z 
przejętego przez rtupiecfwo 
ruchomegt, co ustabilizuję **®* 
sunk: na tym odcinku.

ład gospodarczy Polski wZbmW 
Odzyskane wyraża sh 

800 mil. dolarów

Ak ;Ja uwłaszczeniowa 
I przekazywanie na własność 

mienia poniejniecki^o
Roik 194? minie na Ziemiach Od 

zyskanych >od znakiem akcji 
uwłaszczeniowej na wsi 1 w mie
ście. Mieniu rolnicze i nii rolnicze 
na Ziemiach OJz} ik-anych, nieru- 
ćhomt j ruchome, które dołąd by 
Jo w  ażytkowa ń-i osadnika, sta
nie uię odtąd jego wlasnGścią. 
Wykoname w ciągu drugiej po- 
lowy 1945 i w 'ciągu 1946 roku 
podstawowych zadań w zakresie 
zaludnienia Ziem Odzyskanych 
umożli-wik) nam przystąpienie w 
1947 roku do tej akcji, która bę
dzie niewątpliwie decydującym 
krokiem naprzód do PEŁNEJ STA 
BILIZAO Jł etosu nków uc Zie
miach -Odzyskanych.

®Akcja uwłaszczeniowa na Zie
miach Odzyskanych opiera ->dę na 
dwć ch podstawowych ■lekret-ach. 
vV za-Kiesie osadnictwa rolnego 
ha dekrecie z dnia G września 
19-16 roku o ustroju rolnym i o- 
sadndetwie na Ziemiach Odzyska
nych i obszarze b. Wolnego Mia
sta Gdańska. W  zakresie mienia 
nierolniczego — na dekrecie z 
dma 6 grudnia 1946 roKu o prze
kazywaniu przez Państwo mienia 
nierolniczego.

Akcja uwłaszczeniowa na wsi 
jest w tej chwili w pełnym toku.

Do dnia 31 marc-a 1947 roku kq 
misje wnioskowe przyjęły 246.893 
wnioski o nadanie gospodarstw 
na własność, a w dniu 9 marca 
na całym ibsza ze Ziem Odzyska 
nych zosrtały oeadnikom wręczo
ne pierwsze akty nadania na go
spodarstwa. Akcja nadeń zostanie 
zakończoi, a Jeszcze w  ciigu tego 
roku. W Jesieni — po dokonaniu 
pomiaTÓw i sszacowaniu gospo
darstw. zostaną wydane pierwsze 
orzeczenia o wykonaniu aktu na
dania. stanowiące już podstawę

pisw do księgi hipotecznej.
Dekret z G grudnia ab roku o 

przekazywaniu przez Państwo mie 
nia uierolniczego stworzył pod
stawę prawną do ostatecznego u- 
regulowania prawa własności na 

'Ziemjac' Odzyskanych. Minister

stwo Ziem Odzyskanych przystą. 
piło już do wstępnych czynności 
organizacyjnych, i przygotowaw
czych tak, by natychmiast po opu 
blikowaniu rozporządzeń wyko
nawczych akcja uwłaszczeniowa 
ha Ziemiach 'Odzyskanych mogła 
potoczyć się sprawnie i szybko, 

Do realizacji wspomniał ego de 
fcre-tu z 6 grudni-a 194J roku Rząd 
przywiązuje zasadnicze znaczenie 
Postępująca stale naprzód norma
lizacja stosunków gospodę rc*,ych 
na Ziemiach Odzyskanych posunie 
się w ten sposób o dalszy poważ
ny k.ojk naprzód.

Upaństwowienie całego ponie
mieckiego mienia na Ziemiach 
Odzysk inych sanowi bowiem e. 
tag przejściowy,' któremu kres po 
łoży przekazanie w jak najszyb - 
szym tempie ; licznych przpdiię- 
b-iorotw pizemyslowych, rzemie
ślniczych i handlowych na wła
sność tysiącznym rzeszom pry
watnych właścicieli z zachowa
niem rzecz oczywista pierwszeń
stwa dla tych, którzy w te obiek
ty włożyli już nakład* swej pra
cy i kapil iłu 

Ziemie Odzyskane nie będą 
miały jakiejś odrębnej struktury 
gospodarczej, w której Państwo 
pragnęłoby objąć we władanie te 
przedsiębi"-: stwa, które w naszym 
modelu gospoda-rczym leżą w za
kresie działania sektora prywat
nego Wprost przeciwnie.'

Państwo oczekuje bv int- 
cjątywt prywatna wzięła 
jak najintensywniejszy u- 
dział w ttielkim dziele >d- 
buuewy gospodarczej Ziem 
Id : /skanych.

Po dokonań u w ciągu 1946 ro
ku spisu mienia ruchomego na 
Ziemiach Odzyskanych, w wyni
ku którego wpłynęło 700.00u zglo 
szeń mienia ruchomego, Minister
stwo Ziem Odzyskanych przepro
wadza obecnie sprzedaż tego mie 
nia zgodm e z obowiązuj ącym usta 
wodawstwtm.

Postępy w tej akcji umożliwia.

Natycnmiast po zakończeniu 
wojny podjęliśmy pracę nad zago 
spodarowaniem Ziem Odzyska
nych. Wymagało to-wielkich na
kładów kapitałowych — i to doko 
nywan; uh w  '  okresie, gdy 
potrzeby ogólnopolskie w związku 
ze zniszczeniami spowodowainymi 
przez okupację i wojnę, były o - 
groinnt. Mimo to

do końca 1946 ruku wkłąd 
gospodarczy Polski u Zie; 
mie Odzyskane wyraził iff 
sumą około 500 milio
nów dolarów. Ten wkład 
pozwolił na odbudowę życia 

, gośpudarckego , stworzył 
podstawę do ekonomicznej 
aktywizacji tych zrem, któ
re. w chwili ibjecia ich 
prrez Polskę były gospudar 
czo martw0

Za okres od d: agiei połowy 1945 
roku i w  ciągu 1946 roku zostały 
wykonane pod_tawowe zadania w 

1 zakresie zaludniania Ziem Odzy
skanych, W wyniku rppatstecji 
Polaków ■ spoza granic kraju oraz 
v. wyniku akcji przesiedleńczej, 
Ziemie Odzyskane zamieszkuje o- 
beurie oŁ do 5 milionów Polaków 
łącznie % polską ludnością autach 
toniozną. -Równocześnie została 
repatriowana do Niemirc ludność

niemiecka z Ziem OdzyŚlta»wr^ 
W chwili obecnej na Z ien iiacb_ 
zyskar ych pizebywa jeszAoe 0̂  
ło 4P0 tys Niemców; rcpatLlń^ 
tej ostatniej grupy Niemców 
ściowo wstrzymana w  zwiążk**^ 
ciężką zima --ostanie podjęt® 
dniach najbliższych.

W ciągu 1946 roku oook osad^j 
twa na gospodarstwach indywi^ 
alnych — wykrystalizowały sig M  
we formy osadnictwa, mianowi®^ 
osadnictwo spół izielczo -  parcel^ 
cyjne i grupowe na majątkach^" 
obszarniczych._ Te ńowe fonpy 
sadnictwą, zainicjowane przez 
ganizacje chłopskie i czy..iiihi &  
ukowe, po pierwszym okresie wj*. 
ufne£ci zdobyły sobk sa n f* - 
chłopa. Chłop zrozumk ł. że te ^  
we formy osadnictwa nie są 
Ciwstawienaem gospodarsW* 
indywidualnego lecz najprostszy® 
środkiem przekształcenia lat-d® 
diów poniemieckich w  indywadń' 
alne. gospodat stwa dhłops^® 
Wszystko wskazaje na ta, ze ^  
1947 przyniesie nam  nowe pń**' 
żne osiągnięcik w  akcji p rzed*  
dl ńczej. Obok prstsiadlęńcć-y 
Polski centralnej Ziemie Odzy*®* 
ne przyjmą w tym roku FolafcÓ® 
z Francji, Niemiec, Rumunii i 
nych krajów.

C z e p  od ludności polskiej 
mZieifiiiich Odzyskanych

Żądamy przede wszystkim ofiar 
nBj  pracy. Pracą milionów rotot 
nlków, chłopów i inteligentów, 
rzemieślników, pracą ludzi młota 
i pióra, priacą tych wszystkich, któ 
rzy przyczyniają się i  u zagospoda 
rowania Ziem Zachodnich, do od 
budowy Polski i do utrwalenia je; 
obecnych pod taiw ustroje wych, bu 
dujemy nie tylko chwilę obecną, 
nie tylko nasz dzisiejszy byl matt 
Halny, lecz rów: ocześnie buduje 
my lepszy przyszłość, BUDUJEMY 
NOWĄ POLSKĘ, tak w cnaczeniu 
gei graficznym jak i społeczno- 
politycznym, budujemy SIŁĘ I 
FEZPIECZENsTWO naszego Pań 
stwa, budujemy i ’  macniarny na' 
szą WOLNOŚĆ I NIEPODLE
GŁOŚĆ,budujemy POKÓJ w Eu 
ropie. Przychodzi nam pracować 
w  warunkach jeszcze trudnych, 
musimy wymagać od ludzi piacy 
ofiar,' poświęcenia, wytrzymało 
ści i Wyrozumienia sytuacji. Cięż 
■ka zima i powodzie wiosenne spo
wodowały wielomiliardowe straty

w  naszym gospoefarst de narody 
wym bądź w  postaci bezpośre“ '  
nich zniszczeń materialnych, bąd* 
też w  postaci zahamowania plan®  ̂
■wanego tempa wzrost! p rodu kt 
prze-nysłnwejr Musimy ponad® 
najbardziej potrzeb ująbym pofl® 
cy, musf .ny wzi loż. nym wys®" 
kiem '-drobić powstałe zaległoś®' 

Żądamy od społeczeństwa a**
miennego wywiąz/wema. się z oW>
wiązków podatkowych wobec Pa® 
stwa i samorządu, uiszczania' 
płat należn-ch Skorb. Państw* 
względnie danin przenaczonyćhń* 
rzecz pom ocy, lia powodzian Ał*f 
zrealizować nakreślone p.any 
budowy i zage spodprc wania Zie® 
Oizyskahych, aby pomóc retko® 
tysięcy osiedleńców na Ziemiaf/® 
Odzj skanych ,aby ..ypełnić zad®' 
nia wytyczone na roK bieżący *  
r.aszym trzyletnim planie gospo* 
daiczym, w^magajrerm wysiłku » 
oiiar od cp.iego na. odu, wym *' 
gamy rosluchu i wyk nywania ** 
rządzbń państwowych..

Na wszelkie próby kwestionowania, przez Niemców 
i ich reakcyjnych obrońców naszych granic zachodnich) 
na próby, które mają na eelu zasianie wśród Polaków ni®* 
pewności oraz' niechęci du pracy, odpowiadamy spokój* 
ną, mocną i pewną siebie postawą Rządu i całego narodź 
odpowiadamy ofensywą pracy w  celu jak najszybszego 
pełnego zagospodarowania Zfem Odzyskanych. OdponfiR* 
damy słodam i nasze] poetki aarodi w ej Konopnickiej5 
„NIE R ZO C TM  t lE M l SKĄD NASZ liÓ D “ . Ziem ie pol
skie po Odrę i Nysę Łużycką były  nasze, są nasze ju -  
zawsze pozostano w  granicach Państwa Polskiego.

o przyjaźni i wzaienmei pomocy
l

LzM mija druga rocznica podpisania paktu o prz? jażul 
wzajemijuj pomocy między PcL ką i ZwiązkJy-n Raaziec- 

kim, Pakł ten, podpisany w czasie zwycięskiej ofensywy na 
hitlerowskie Niemcy; byf przypieczętowany wspólnie prze
laną krwią źołnierry radzieckich i polskich.

Lecz nie tylko wspólna walka z hitleryzmem Test podsta
wą przyjaźni naszych dwóch krajów. Sojus* polako -radziecki 
nie jest zjawiskiem koniunkturalnym i przemijającym. So
jusz ten wypływa ze stałych, zasadniczych, wspólnych intę- 
resów Pulskf i ZaRR. Jest on potrzebny Związkowi Radziec
kiemu, jest on potrzebny Polsc«. stanowiąc fundmuent naszej 
tacji stanu i gwarancję pokoju w Errople wschodniej.

■ Generalissimus Stalin powiedział w swoim czasie, ze nie 
chce sbyśmy wierzyli Zv 1ązkowł Radzieckiemu na słowo. 
Minione dwa łata dowiodły niezbicie, że możemy wierzyć 
w przyjaźń j poparcie ZSRR, opierając się nie na słowach, 
a na taktach. (

Związek Radziecki wyzwoli; Polskę o es okupacji nitterow- 
sLIej. Związek Radziecki pomógł uzbrbjć Wojsko Polskie, 
oświadcza tąc, że ,,ża krew nie ma zapłaty". Związek Ra- 
kieck, plerw-zy nrzyszedł ram i pomocą żywnościową 

pomocą w odbudowie Warszawy T.wią.zr1' Radziecki *a- 
* ,,-arl z Putlską obustronnie korzystną umowę handlov/ą
i  *

udzielił nam nieda ivno zndcznej pożyczki w złocie, przeka
zał nam część niemieckiej floty handlowej i taboru kolejo
wego. W razcfe, zdecydowane poparcie Związku Radzieckie
go zabezp.eczyio zwrot Polsce piastowskich ziem na>: Odrą 
i Bałtykiem.

Obecnie bezkompromisowa postawa min, Lfołotowa n- 
konferencjl moskiewskiej w sprawie granicy polsko-niemiec
kiej jesł jeszcze jednym dowodem trwałości naszego sojuszu 
Jest jeszcze jednym argumentem przeciwko tym, którzy siaH 
nir-ufuość do szczerości intencji polityki ZSRR w -tosunkn 
do Polaki

W  obliczu tych faktów topnieją do reszty uprzedzania, 
wynikłe z polityki carskiej Rr.Sjl wobec Polski, polityki, któ
rej pnłołyłe kres jeazcze rewolucja p-źdzf-riiićov/a.

Wspólna walkę z hitleryzmem, wspólne dujwladczenlu 
okupacji niemieckiej,- wspólna troska o uniemożliwienie od
rodzenia dlę imperializmu niemieckiego, wspólna ocena po
wojennej sytuacji międzynarodowej, wspólne dążenie do za
bezpieczenia możliwości odbudowy naszych zniszczonych 
krajów, wspólna walka u pokot I t.ezp1 eflzeńaiwo, o postęp 
I demokrację — wszystko *o |esf gwarancją trwałości I ży
wotności sr,tuszu pnlskn-rad-toryingo któremu pierwsze dwa 
lata jego istnienia zapowiadają dalszy poo-jrśiny rozwój 
i obiecują przyszłość.
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Zwleltszona produkcja, wyiialazczość I oszczędBeść
w  L a k  l a d a c h  P r z e m y s t u  M i e j s c o w e g o

Wywiad z nacz. dyr- Woje w. Dyrekcji 
Przemyślu Miejsc, w Kcdmricctch

br,

- ^fssa pcświęca wiele uwagi t. 
F®- przemysłowi miej' nowemu. 
j * 6lttysł ten, to upaństwowione 

-tuiie i mniejsze zakłady, których 
Produkcja nastawiona jest na za

jrzenie ciężkiego przemysłu o- 
sektora prywatnego.

&olę togo przemysłu najlepiej 
®3zWlerciadlają cyfry. Ogólna war
tość produkcji przemysłu miejsco
wego wyniosła w roku ubiegłym 
‘ •348.204.42P zł. Plan na rok 1947 
Przewiduje, że wartość ' produkcji 
Przemysłu miejscowego wyniesie 

-*■900.000.000 zł.
Wg. danych na dzień 1 lutego 

przemysł miejscowy «,rupuje 
«H6 zakładów, zatrudniających 
21.576 pracowników. Ponieważ in- 
tiTL-suje nas szczególnie Dyrekcja 
Katowicka zwróciliśmy rię do dyr. 

. tow. Swisulskiej, która udzieliła 
Pam szeregu ciekawych danych o 
rozwoju tego przemysłu. Dyrekcje 
Przemysłu miejscowego stały się 
Przedsiębiorstwami skomercjalizo
wanymi. Dyrekcja Katowicka po
siada 235 zakładów zgrupowanj cb 
w branżowych zjednoczeniach: 
metalowym, chemicznym, drzew- 
hym i ogólnobranżowym. Własna 
Centrala Handlowa zajmuje się do
stawą surowca i zbytem produk
cji. Ze zbvtem nie ma żadnych 
trudności, zdyż zapotrzebowanie 
rynku krajowego jest nadal b. sil- 
ńe. Znaczną część produkcji roz
prowadza PCH. Na dalszą skalę 
rozpoczęta została współpraca z 
Łbi, Rzemieślniczą, mająca "a ce
lu zaopatrzenie rzemii -sla w pół
fabrykaty.

Ażeby docenić rolę wujew. przem. 
miejscowego wystarczy podać, że 
Zjednoczenie Metalowe oddaje Bn" ” 
swej rrudukcji dla przemysłu ciąż 
kiego, wyk snując wózki kopalnia
ne, konstrukcje żelazne Itp.

Dyr. tow. świśulska opowiada 
naiii o interesujących wynalazkach:

„W jednym z naszych zakładów 
mfechanicznvch inż. Myczka opra
cował model silnika powietrznego 
do popychania rynien kopalnia
nych, biorąc za wzór piototyp pro 
dukowany w Niemczech.

Silnik ten jednak posiada dale
ko wyższą sprawność Produkcja 
tego silnika zajmują się zakłady 
„TJrsus” w Katowicach, przy czym 
koszt wykonania ject znacznie 
mniejsz - od ceny silników zagra
nicznych” .

Zakłady w Piekarach Śląskich 
zaprojektowały t. zw. popychacze 
o napędzie powietrznym, do obie
gu i wywrotu wózków kopalnia
nych na powierzchni. Do tej pory 
były stosowane popychacze produk 
ej i zagranicznej, i  tym jednak, 
że każdy z nich musiał mieć in
dywidualną obsługę. Ten wynala

zek zmniejsza ilość obsługi dzle- 
więciokrotnie. Pierwsze urządzenie 
ma już zastosowanie na kopalni 
„Jaworzno” .

Wynalazek Jest z?'turą ot łąka, 
oraz załogi za k|ądu:

Oszczędność roczna przy obli
czeniu uposażenia zbędnych obec
nie pracowników wynosi 576.000 zł.

Ob. Dyja, pełnomocnik wytwór
ni maszyn graficznych opracował 
projekt nowego typu maszyny do 
zeszytów. Maszyna pochodzenia za 
granicznego mogła zszywać papie
ry do grub. 10 mm, obecnie mo
żna zszywać do grub. 15 mm. Pro-

iM iite a c fr traHoiiów 
do prac wiosennych w polu
Mnister rolnictwa i reform 

rolnych Jan .rąb-Kocioł w dniu 
13 bm. wr/d^ł następujące za
rządzenie: '

Tegoroczny przebieg zimy o- 
późnił znacznie termin "ozpnczę- 
cia wiosennych prac w polu. Z 
tego względu powstała' koniecz
ność jak najbardziej owocnego 
wykerzysf ania wszelkich środ
ków siły pociągowej, ażeby mo
żne było w okresie skróconej 
wiosny podołać zadaniu, jakie 
stoi przed rolnictwem Dolskim.

Biorąc powyższe pod uwagę, 
zarządz: ,n. co następuje:

1) Wszystkie traktory, aż- do 
zakończenia wiosennych prac w 
polu, mają być wyłącznie prze-, 
zjaczoiic do robót rolnych.

3) Niewykonanie tego zarządzę 
nia traktować będę jeko szkod
nictwo gospodarcze i winnych po 
ciągnę do surowej odpowiedzial
ności.

C u d a nauki » techniki

Radar w n
Słynny wynalazek ostatnich iat 

— radar cnajduje szerokie ?a- 
stosowanie nie tylko podczas woj 
ny, ale i w gospodarce pokojo
wej.

W ZSRR! radar wykorzystuje 
się. obecnie w meteorologii. Je?"— 
eze podczas wojny meteorolodzy 
radzieccy iaczęli używać radaru 
do badania wiatrów. Dotychczas1 
óy dowiedzieć sie o sile i kiurun 
ku wiui rów na różnych: wysoko
ściach, posyłano specjalno balo
ny, lot którycfei śleduono z ziemi 
Przy pomocy przyrządów optycz 
nychi zwanych teodolitami. Jed
nak, gdy balon podnosił się ncd 
obłoki, tracono go z oczu, a przy 
mgle w ogóle cłrerwE-cjo są nie 
możliwe. Obecnie,'przymocowując 
do halonu siatki metalową można 
śledzić je przy pomocy aparat., !, 
radarowych, wykorzystując właś
cj-yość f«l elektromagnetycznych 
odbijania się on przedmiotów 
metalowych. Przy takim ąyp*emie 
już ani obłoki, ani mgła nie prze

tzkadzs.ją i lot bilonu można 
śledzić do końca.
' Ostatnio uczeni radzieccy zna
leźli nowe możliwości zastoso
wania radaru w meteorologii. O- 
kazało się, że fala elektro -  mag
netyczne odbijają się nie tylko 
od dal metalowych, ale częścio
wo i od niektórych obłoków. Są 
to najcięższe obłoki, w  których 
proces skraplania się pary po
sunął się najdalej — więc, właś
nie te, które grożą deszczem. 
Przy pomocy aparatów radaro
wych można odk/ywać takie obło 
ki i śledzić ich rueh w atmosfe
rze.

Odkiycie to1' ma doniosłe znaczę 
nie ffifą przepowiedni pogody. Mo 
że usprawni ono pracę stacji me 
leorolodic^nych i w przyszłości 
nie będziemy już spotykali wy
padków, niestety częstych Jo- 
tycnczas, że pada deszcz, gdy kr 
merukat zapowie ładna pogodę i 
na odwrót.

W. K.
CTSP- “ ■ "W ..15-IflSMU

■Wzywam również wszystkich 
rolników, sby w zrozumieniu 
obowiązków, jakk na nich ciążą 
w zakiesn yyżywienia ludności 
kraju - - w okre-ie tym, jnife prze 
rywali pracy bez względu na 
niedziele i dni świąteczne-
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Odkrycie nowej 
zbiorowej mogiły
Colaków na Wybizeżu
W dniu 1 września 1939 r. 

wdarł się niemiecki pociąg pan- 
cealny na stację Szymonoiwo, w 
pobliżu Tczeiwa na terenie Wol- 
nego Miasta Gdafiska, będącą pod 
protektor s;tem Polskich Kolei 
Państwowych. Pociąg wjechał iw. 
niewłaściwy tor, przy esym zo
stał wraz z załogą zniszczony.

W związku z tym Niemcy roz
strzelali tego samego dnia wszy
stkich zatrudnionych tam kole
jarzy polskich oraz kilku innych 
Polaków w pobliżu miejsca wy
padku.

Władze kolejowe odkryły óbec 
nie opodal w-jpomnianej stacji 
zbiorową mogił® w której .znaj
dują się szczątki około 30 osób, 
wśród nich także 1 kobiet. Do
tychczas ustalono nazwiska 14 
kolejarzy, dwóch członków rpdzi 
ny kolejarzy 1 restauratora dwor 
ca. Następnie stwieiiłzono, że w 
zbiorowym grobie znajdują się 
poza tym zwłoki 10-ciu celników.

Tydzień Zjem 7. ubodnlch 
n  granica

Jak informuję Polski Zydązok 
Zachcoini nie tylko w kraju, ele 
i za granicą odbywają się liczne 
zgromadzenia, na których Polacy 
na obczyźnie manifestują na 
rzecz naszych Ziem ZachodnicJi i 
nie,tyfealności granic na Odrze, 
Nysie Łużyckiej i Bałtyku.

We Fr?,.njji, we wszystkich o-, 
śrudk^eh tamtejszej Polonii, od
bywają jię  akademie, zebrania, 
Odczyty, zaznajamiające szerokie 
masy wychocktwa % osiągnięcia
mi Odrodzonego Państwa Polskie 
go na Ziemiach Zachodnich. .

Inauguracja „Tygodnia Ziem 
Zachodnich11 wśród Polonii ber* 
lińskiej odbędzie się 4 maja br,

dukujemy 10 takich maszyn mie
sięcznie, posiadając zamówienia na 
2 lata. Ob. Dyja za jm ie  się udo
skonalaniem tej maszyny, chcąc 
uzyskać możliwość wszywania pa
pierów do 40 mm grubości.

W zakładzie w Mikołowie ob. -b. 
Balcer (ojciec i syn) opracowali 
spei jalny odlew żeHwno-stalowy o 
twardości 400“ Brinellą.

Znalazło to praktyczne zastc a 
wanie przy produkcji walców, któ 
rych wytrzymałość wziuśnie obec
nie o 200”/n, przedłużając znacznie 
okres ich zużycia. Odlew’ - dotych 
czasowe posiadały twardość 2301' 
Brir. siła.

Biorąc pod u we gę, że ilość pra
cujących walców w krajt wynosi 
lCtys. sztuk — wg kalkulacji cen 
produkcji i dotychczasowego czasu 
pracy walców — wynalazek prsy- 
niesie oO milionów zł rocznej o- 
szczędnoś si.

Ob. Szrfarczyk kler. wytwórni, 
uszczelek parowozowych w Ciesz”

nie upracował sposoby yrodukt.-: 
uszczelek, które wytrzyi.iujs, o 405/» 
dłużej. Przy produkcji tysiąca sg 
uszczelek osiągam: 168,000 zł o-
szczędności.

Przez komasację zakładów osią
gnięto umniejszenie kosztów pro
dukcji. Sprawa zaopatrzenia w su
rowce ul,>gła znacznej poprawie, 
jednak nie jest jeszcze całkowicie 
rozwiązana.

Ażeby informacje u Dyrekcji Wo 
jewódzkiej Przemysłu Miejscowe
go były kompletne udał" rię nam 
dowiedzieć, że dyr,' toW Świsul- 
ska nie ustępuje również wynalaz
com mężczyznom. Opracowała ofta 
projekt pieca do szybkiego zagrze
wania żelaza, uzyskując maksymal 
ne wykorzystanie kaloryczne kok
su.

Przy wykonaniu 740 pierścieni z 
żelaza kątowego oszczędzono 94 
tys. zł. wliczając koszt budowy te
go pieca. Skrócono czas robocizny 
i jej koszta <_ dr.lsze'-30 tys. -zb

Te przykłady świadczą o zupeł
nym zrozumieniu  ̂ założeń oszczę
dności, oraz o nowych prądach 
wśród załóg fabrycznych, które po 
mnSżają liczbę wynalazców-robot- 
ników. (Sk)

» r y n e k «
L u d z i e  z l i k W i d o w a n Y

W ostafnich dniach organa Mi
licji Obywatelskiej w porozumie
niu z władzami admini-tracji 
publicznej przystąpiły do całko
witej likwida cii t„ zw. „wolnego 
handlu" w Katowicuh. W dniu 
18 fbm. przeprowadzono na tere
nie Katowic szczegółową obławę, 
którą objęty został teren w po
bliżu ńal ta-gowyata, tj, niiędzy 
Ul. Mickiewicza j Zcmkową. W 
cyniku akcji zaW /m auo prze

szło 100 osób, trudniących się 
nielegalnym handlem, Względnie 
wsysających się bfez pracy „ła
zików". Faktem jest, że „wólny 
rynek" nie przynosi władzom 
skarbowym żadityck korzyść:, i 
przeelwi.ie — Łdopatruje w bez
wartościowe towary lucisi prc.cy, 
którzy licząc się z każdą ciężko 
zapra-iowaną z ło t ó w k ic h c ą  ku
pić niezbędny im towar pq moż
liwie niskiej cenie. Społeczeń
stwo katowickie wiuno Zrozu
mieć potrzebę oczyszc ;enia r .- 
szego m.. . z elementu prze-
stęjiuzego, którego — w więki^-o- 
Ici wypadków — uluticaym 
miejscem działanie jest , czarny 
rynek", gdzie bez żadnych trud
ności ma możność okrądać »z-
tar nionyeh oby wateli.

Biorąc pod uwagę fakt, jak du
żym jest brak rąk do ./racy, mu
simy .stwierdzić, żr ludzie han
dlujący na „tandecie", są prze
ważnie ludźmi młodymi, mają
cymi możi.ość uczciwie, z ko
rzyścią dla społeczańntw, praco* 
wtć, a nie pracują dlatejro, gdyż 
czują niechęć do uczciwej pracy. 
Takich ludzi w Katowicach — 
stolicy polskiego śwista pracy — 
nam ile potrzebi.* ^oteż akcja 
przeciwko wszelklni ulicznym 
1-andtaMOM, paserom, złodztojóm 
kieszonkowym i Innym włóczę
gom, żerującym na naiwności o- 
byuatcli, a działających przeważ

nie na t. zw. -czarnym rynku", 
będzie prowadzona systematycz
nie aż do pomyślnego końca.
Ai\AA AAAAAAA1 — AAAAAAAA

Akcja 
siileszkaii^owa 
dla góHiftftw- 
repatriadtów

W  najDliższyn: czasie nadej 
dą transporty’ polskich górni
ków z Westfalii,, Francji, Bel 
gii i Rumunii. W  związku z tym 
na t' reni? całego w ojew ódz
twa śląsko-dąbrowskiego prze 
prowadzona zostanie specjalna 
akcja, celem której będz c do 
siarczenie odpowiedniej ilości 
niieszknń dla powracających 
do kraju górnikó1)/ i ich ro
dzin.

iV iniu 19 bm. odoyla się 
w W ojewódzkim  Urzędzie 
konferencja ęoś\ nęcona tej 
ważnej sprawie. W  konferen
cji wzięli: udział przedstawi
c ie l: Ministerstwa Ziem Od
zyskanych, Nadzwyczajnej 
Komisji Mieszkaniowej przy 
Prezydium Kad1 Ministrów, 
Urzędu W ojewódzkiego, wice 
prezyden* m. Katowic, przed
stawiciele starostwa, CZPW , 
partii politycznych, oraz prze
wodniczący terenowych N. K.

Referat o zadanych i spo
sobach przeprowadzenia 3a- 
mierzonej aL:ji wygłosił rad
ca ministerstwa Zierri Odzy
skanych ob. Sorbian.

W  najbliższym terminie 
opracowany zostanie olan ak
cji, o prze1?k.£u której będzie
my podawali w specjalnych 
koiu unikatach.

;;i_Z całego k ra ju
GDAŃSK
SZTAFET V MARYNa ZZU WYRU

SZY Z WESTERPLATTE DO 
SZCZECINA

W  Drugą roccnieę vyzwolenia 
Wybrzeża, przypadającą na 29 
kwietnia, sztawtu Marynarki Wo 
jeirnej, którą' będzie kompania 
marynarzy, przejdzie wielki sz_ak 
Westerplatte — Szczecin. Kom
pania, przechodząc przez polskie 
miasta nadmorski.-, weźmie uaziai 
w Johalnyoi uroczystcściaćh. 
Pis/wszą \rielka uroczystość, po 
wyruszeniu z Westerplatte, od
będzie się we Wrzeszczu przy Al. 
P >kosowśkiego przed pomiiikiem 
Czołgistów. Stąd trasa wiódzie. 
poprzez Gdynię do Wejherowa, 
które również zorganizuje mani
festacje, poprzez inne miasta ńa 
Zachód.

0I-S7TYN
OSADNICY Z POLSKI

. CENTRALNEJ PRZYBYWAJĄ
Do Olsztyna przybył transport 

z przesiedleńcami z Polnk, cen. 
tralnej. Transport składa się z S3 
wag.ęnów i liczy 145 osób. Nowi 
osadnicy przywieźli ze sobą ko
nie, krowy, inwentarz inartw-r i 
sprzęt domowy.

MALBORG
MOST k o l e jo w y  o t w a r t y
W Maiborgu odbyła śi^ uroczy

stość otwarda odbudó'‘'antigó md 
stń kolejowego przez Nogat, oraz 
rozpoczęcia ruchu na nowej lidii 
kolejowej Malborg - Widzewc. 
Most ten ma dla terenów woj. 
gdańskiego D o ł o ż o n y c h  na wschód 
od- Wisły olbrzymie znaczeó.ie 
poMtyczne i gospodarcze, gdyż 
pozwoli na utrzymywanie stałej 
komunikacji między Malborkiem, 
Elblągiem, Sztumem 1 Kwidzy* 
ndem z lewobrzeżną ' częścią wo
jewództwa. Będzie to miało wiel
ki wpływ na rozwój tych ziem i 
dobrobyt' luJnośri. Most wybudo. 
wany został w oiągu jednego ro
ku. Długość jego wynosi 210 m.

WOLIN
KREDYTY DLA R i BAKO W

Bank Rybaków Morskich udzie 
lił rybakom rejonu ujścia Gd-rj 
pół miliona złotych irędytów ną 
cele odbudowy zniszczonych osad 
rybackich i zakupu taboru i 
sprzętu rybackiego.

Dzięki tej pomocy banku, nie
którzy ry bacy mogli już w marcu 
rozpocząć połówy, W ciągu za
ledwie kilku dni złowionych, zo
stało ryć wartości około 2 ‘ milio
nów złotych.

Newy sezon rybacki zapowia
da się pomyślnie. Dzięki inwesty
cjom przeprowadzonym w ciągu 
zimy przeszkoleniu kadr rybac* 
kich i wyposażeniu w sprzę* i 
tąfjor należy^ się spodziewać po
myślnych wyników połowów.

KRAKÓW
ATRAKCJE w  OKksłSIE

„DNI KRAKOWA"
Związek Muzyków organizuj t 9 

koncertów w *.ej liczbie 3 koncer
ty symfoniczne Filharmonii Kra* 
kowskiej na Wawelu, koncert 
chórów regionalnych, 2 koncarty 
symfoniczne Polskiego Radia z 
Katowic, konceit polskiej muzyki 
dawnej i polskiej muzyki współ
czesnej „Wesele krakowskie",

klej

kantatę obrzędową z udziałem so
listów, orkiestry i chóru. Ponadto 
urządzone będą widowiska oby/ę. 
dowe, jak r ajkunik, Wianki itp., 
a na Błoniach rozbiję swoje na
mioty Wesołe Miasteczko".

CHEŁMNO
PROCB3 KATA CKPŁMNA

W Chełmnie (niódołoso W lpc- 
ławka) jzjmi się gorączkowe przy 
gotowania do wielkiego procesu 
Bunna, znauego kata Chełnma. 
Proces ten odbędzie się -hi i 22 
kwietnia rb. Buninowi, który był 
szefem Selbstsohutzu w Chełmnie 
agentem policji i Gestapo, grózi 
kara śmierci przez f owieszr ile. 
Proces r.e względu na znaną oeó- 

i M  Aiiniaturowęao „Fcn*fcst«sfa * bu 
j iizi ogronme zainterósiiy 4nie. w 
i Chełmnie i całym powiecie.!
i PIERWSZE M POLSCE TOAM. 
i WAJE WODNfe we WROCŁAWIU

W * Wrocławiu pówstajo nowy 
'rodzaj komunikacji miejskiuj, jś- 

nie ma jeszcze żedr.e miasto 
Polsce. W  dniu 27 kwietnia br. 

urucftomienv będzie - prsez spół
dzielnię Zw Zaw. Transportow
ców pierwszy lOh-osobowy tram
waj wodny. Drugi 60-osóbowv ru 
szy 1 maja. Tramwaje wodne, 
skonstruowane z kry03 ch łodzi 
motorowych, posiadać będą ćwu. 
brzażne przystanki, tak że 6usłu
żone aoctanf obydwa brzegi Odry 
Uruchomienie tramwajów wod. 
nych ułatwi łączność z przedmie, 
ściami bardziej oddalonymi od 
centrum miasta.

WOLNE WARŚZTAtY 
NA DOLNYM SlĄSTU

Na tefenie Dolnego Śląska jest 
ponad U tys. czynnych waiszta. 
tów rzemieślniczych, a rżemieśiiu 
ków około 21 tys. Wolhycn jest 
około 3.000 Warsztatów. Oczeku
ją one na właścicieli < na' remont. 
Pierwszeństwo do objęci* war
sztatu mają repatrianci.

M iKULCZYPi
PRZYBYWAJĄ PHZESlflDLŁNYY
Z przeludnionej Maiópólski na

pływają w dalszym ciągu trans
porty przesiedleńców, ida.ącycih 
się przeważnie na Doińy Śląsk. 
Osta‘nio przejechało p.zćz Mikul 
czj'Ce lf osón z Jarc°ławia któ
re po pi.zeładówaniu z  wagonów 
szerokotorowych do normelńoto- 
.owych odjechąły z 7 sztukami 
bydła do stacji Zlotona i Żary. 
>rzez Oświęcim przesz -dł RC-osó. 
bowy transport z, Wieliczki, Ra- 
dziwszową Trzebini do Głogo
wą, Łuczań i Legnicy. Wrer.zcię 19 
osól 5 Przemyśla udałę. się do 
Sobótki i Namysłowa na Dolnym 
Śląsku oraz cz jścicwo dc Głucho, 
łaz na Opolszczyżnie.

ZŁ0T0RIA
KAMIBNluŁOMY DOLOMITU

W  powiecie Złotoęia na Dolnym 
Slssku znajdują się najwiąkszesw 
Polsce, a drugi# co do wielkości 
w Eu.opir 1 ramieniołomy, produ. 
kujące k-rmieA wapienny oraz do« 
lomit nt pctrzeh-y hut dolno-śl|« 
ikich oraz hut w Czevtochowi< I
S tar 1 cno wi c ach.

W  ciągu *oku ubiegłego kamie
niołomy podniosły produkcję o 
630 proc. w poróvrnai.iu t  pierw
szym rokiem pr*cy. Wydobyto o . 
gółem 129.324 tony materiału.

z j e d n o c z  p r z e m y s ł u
FABRYKA KW48U SIARKOWEGO 

W W.iŁBBZYOHU, PRZEMYSŁOWA. TFI 19-55 
ogłasza P lt% £ T A B G  U ltiO  G R A N IC Z O N Y
na następujące robotv budowlane: 
l) oczyszczenie t ' .jbetonuwanle oowicrzchnl c* 

700 m'J, :rub, 1*- 15 ctm.
9) oBzyszczenle t wybetonowani u powierzchni ca 

2500 m , gruo. 5—10 otm. ,
3) pokrycie yiei.ichni ca 4400 m’ warstwa nrfui-

tu o girub. 5 otm, . _ - , ■4) wybetonowanie 1 ya^falt.iwL.nl.1 rowow scle 
kowych o powierzchni ca 390 ,m . _

5) ivzmncnii-nte i poki yoit asfLltem p słupów 
tonowych o wys. 1 mtr. -  powierzchni lacsnle

0) wyrenlonto .anle brzegu ic-krywy betonowe! 
i pokrycie !e! . ifałtem o dlugosei ca 00 .nn,

7) pokrycie i ifa.tem słupów betonowych o po- 
wlrrz-ńri ca 800 na

8) w; reperowanie dachu i pokrycie so PftPB ea 
180 m3

0) ookrycie farba ochronna konstrnkc.il żeinznet o 
powierzchni ce 3000 m1 . j j .

,i - w kopertach be^Urmowych należy sKia- 
ia ć w Liurze ff b rki w Wałbrzychu do dnia 3 ma- 
Ib 1̂ 47 r. scodz, 14.00. .a ofer winien być dolac-ony kwit n% zło- 

i - one wadiu w Banku Gospodarstwa 
i lub w Narodow i-m Banki Polskim -- Oda lał 
j Wałhrzych na konto fabryki w wysokości feu- 
-tny oferowanej.
; *W oiercie  obek Kosztorysu musi bvć 
'te rm in  rozpoczęcia i wykonania ra n o ..

Komisyjne otwarcie ofert nastapi duła s 
519471 r. o sodz. 12.00. .

D yrekcja zastrzega i-obte Draw,, do\,oineao. WV- 
bori’  oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
dodania przyczyn.

Oferty odrzucone jozóstana bez odpowiedzi.

N I E O R G A N I C Z N E G O  HUTA „KATARZYNA" W SOSNOWCU
zatrudni • od' zarsz

r

1381kr
podany

maja

HUTA „BOBREK" W BOBRKU BYTOMP1 IM
m u M * .  r - "  13,2kr

100 robomikOH (mąti c «■*)
dPewybwaiUikowaiiyih

3 eleklrtiinonierow
świetlnychdo instalacji 

r .10 slnsian} kondruktiinjtii 
3  s u r i t e n l U f i f i

d" Am.bulat, Hutniczego.
Zgłoszenia przyimuje Wydz., Perseralny Huty.

!386kr

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
KONSERWOWEfnO C.JNTRAl a  HANDLOWA 

ODDZ. W BYTOMIU, ul. Chrzanowskiego Ib.II- p. 
powierzy fabryce lub warsztatowi BEDNARSKIEMU
wykonanie większej ilości

b e c z e k :  k a d z i
o pojemno.ści SJ0—6009 1. z NASZEGO MATERIAŁU.

Oferty na wykonanie z podaniem cer t iedno- 
stkowej na robotę beczki 600 1 debowei oraz, kadzi 
S—6000 1. prosimy składać w terminie dę 1 maja 
1947 r. pod nowyżozytg, adresem. (PAP)1374kr

du
Zgłoszenia przyjmuje: Wydział
„BPBREK”  w ąSOBfeKU BYTOMSKIM.

prac w stalowni 

Personalny kuty

Z A K U P I M Y :
1 AGREGAT POiaPOWY, POMPA 4 lujł
S stopniowa, wydajność 5 litrów/sek. wy
sokość tłoczenia 85 m. SILNIK PRĄDU 
STAŁEGO 110 V, 12 KM. ora*

I AGREGAT POMPOWY, wydajność pompy 
3 ltr/sek., wys-okość tłoęzcnia 150 Iń. 
SILNIK pr zm. ?.f:0/220 V. 10 KM.

Oferty; P AiłTSTW OWE ZJEDNOCZENIE PRZE
MYSŁU FERMENTACYJNEGO ZABRZE.- ULICA 
SIEI. ."IEWIOZĄ 28. • (PAP) l'387kr

WOJSKOWE ZAKŁADY |
MOTORYZACYJNE I

w  Rfemiaiiowlnch SI.
'ilica Po^siancdw 10

poszuku'q pilnie; I

|  kwalifikowanych (
i  spawaczy 1
3  elektrycznyiih ]

do prac akordowych 
przy z kornikach 

żelaznych
Zgłoszenia osobiste wraz z podaniem 
w biurze P e r s o n a l n y n .  Zakład"w
m  i.

KursyKierowcow
SgmochQdo«yvcn
MiecsyHaw Studencki 

KATOWICE
ulic- Dtawow# 5.
Teieft,.., 34870 I 34872 
wyszkoliły tyjlące kle 

ibvrcói w czasie 
19-letnle ,o Istnienia 
nr Slijsl-u . 1169kr

Majster farbiarjKl specj. 
bawełna, jedwab itp. na 
kolory, wszelkiej trwa
łoś', . długoi ąti i facho
wiec. poszukuje odpjwie 
dniej posady Z^los -enia 
do „Tryb. P jbotn,” Ka
towice, 3-gc Maja 28, pod 
„Farbmrz". 92T.

Kwalifikowanych tokarzy 
i ślusa i-zy po-,łukuj-: — 
Fabryka- Wynbf.w Meta
lowych v Będzinie, ul 
Most o /a 3, na pierw
szorzędnych warunk-ich. 
Zgłoszenia na miejscu
lub do Trybuny Rob-tn* 
czej” Ka' ^ wice pod „Do 
bre warunki” . 1392kr

Ę K u p n o

Książki naukowe polskie, 
niemie-kie kupuje — 
sprz:Jaję Księgarnia — 
Antykwarn1* Nikodem 
ski, Gotowie*. Jaba 14.

1292kr
pi: nia I li-' 

czenia kupię Kukulski, 
Katowice, 3 Maja JC1364kr

Maszynę do 
ku

|  S p r z s d o ż  |W miejskim szpitalu po
wszechnym w "osncz cu 
jest - do objęcia wolne sta M ss;y«» do miot-nnia 
nowisko asystenta Oci- zbożr - raz z czyszczalnlą 
działu głf_. o chorych w obrym stanie c 
(160 łóże^j. ift-ty należy i  rz -dania, Grzegorzek 
'składać u lyrektora szpi-Piotr, Palowice 30,. pow. 
tala w Sos.ic wcu, ul Rybnik. . 1959g
Konri nr. 9, do dnia 1!----------
maja 1947 r. 1 Jabłonie plenne i karło-

r W u l r  3 p o s a d y

szewskzeladn, >. szewski . po
trzebny Katowi, :e. Bogu
cice, ul. Markiefki 8!

w-.ee, grusze pienne 
kurłowate, śliw»\ wiśnie 
karłowate czerrśnie, o- 

irzechy ' wio ;ie drzewa
2 ucz-ii piekarskich Buchalter Mlansiista a ozdobne ' !zpiłkowe, krze-
dobrej rodziry mogę się długoletnią pr-ktyks P0' ^ ? .'szukuje posady. Zgłoszę- 1 kasztrny do .sprzedania

■  P o s a d  p o s z u k u ją  I

zgłosić od zaraz. Katowi
ce III ul. Markiefk) 49.

• - 108 I
nia d0 .. Trybun”  K o b o  n i  w ^esprfe Wierzbie po.

" pod „.Bili. .aista” . Łambinowice, Śląsk
łaflRkr Opolski,

Potrzebna wykwalifiko-f 
wana pielęgniarka Jo nie 
mowlęciii. Zgłoszenia Ro
dziewiczówny 6, m. 6.

. 1382kr

H0_I.jMurarzy malarzy, zdu
nów zatrudni zaraz „.Ze
spół” Zabrze, 'ul. Roose- 
yelta 55, m. 3. tel. 2850.

czej 1131.
Posady buchaltera w'gię Warzywa ’uszo,«e i wa
lnie pomocnika uuc.*al- gonowo, buraki ćwikłowe 
tera poszukuje buchał-i marchew r-rzeda Ze 
[terka. Zgłoszenia pod spńł Wierzbie, poczta 

.Buchatterka” -lo „Try- Łambinowice Ełąsi. Opol 
H 1121.1965gbuny Robotniczej”. 1388kriski.

Nujwtęksaa 
Q*]itirr.ia Iwtwaka 

firma

B Y T O M  
■L Dwarcc a IN

K u p u j e  W — e l f  a  p n y  
rzt,dy fotografieon 
lptycana oraa matki 

iiaL.
"ład najwr.1t .  eeny.

1083 kN - ->

r P l I l M S i S
Drgęwka krzewi izdob 
nc do nabycia u więk
szej ilości po . - cenach 
b rdze przyttępnych. — 
Wiadomość Podlasie, ul. 
Sołtysia Zymlak, ogro
dnik.

KUPNOł SPR^ęr *
Okulary, lupy, termo
metry, ir irua-esty
miernicze, aparaty.
materiały fonografie*.* 
n j „ 3 P T Y 8 . A ' '  

BYTOM, 
ulica Dworcow, 1 

telefon 51-66 
________________ 13?'ter

Oditąpię sklep ześnlck: 
w Zabrzu Wiadomo* ć 
Zabrze, Wolności 278. i 
Książka". lP"|g

1  J
Zamienię pokuj kuchni: 
słonec e, komfortowe 
przy dworcu w Ochoflcu 

115 dopłatą) na podobnt 
3hionntcc samochodowcT' l0'3. w*ekBze w 1 towj 
reperacja i wymiana So-®8 ’1?: Zgłoszę.Ja "Trybu.

Si! kiewiczą.£a„ R^ 0fnic,zoa Kl to' i e‘  
1952g ?-f,q as poo ^.Nr

snowi śc,
I ł.
Fotografie na norceianie' 
do pomników wykc..uje 
Foto Wikarek, Cze'ad?..

1968g

! P o k e j t

Z g u b i  . i u  t

Zginą! piesek brązoy, y 
. , '"iłód ogona biały pi ,-j

Poszukuję pokoju sublo- i“w- m sierść wyski 
k: >rskiegu v s Kati vi„ an» _ Odprowadzenie z~ 
cach. Zgłoszenia do „T>-r S° sn0-
buny Robotniczej" K ati *' ’ argowa I I  Nęm-
wice, 3-f 
„Nr. 1K

o Maj- 28, pod 
1161.

|  t o t o b  k u d l o w ]

szowa.

„Nagroda 10000”  za od
nalezienie lub wskazanie 
sprawców skradzionej - w 

„ , . — . * , —.dniu 17/lf m  47 w „SspcLokal na wytwórnię po-.łer*" Ka.uwice Zabrska 
szukiwar y Wszelkie :p-|10, tel. 335-30, maszyn 

pokryję. Wiadomość.do liczeniŁ iai b „Od 
tel. 312-62. 66 L hner" Nr. 65917. 19,-Og

Komitet Wol. PJ?Jt Katowi mi, Red. Komitet Radakcjdny Redakcja i Administracja, Katowice, NTicklewh . 0. — 3eL yD iA ll '". Dda! ogłoszeń; TCL BBWM«
■ł^»j ew.. ; 3%o Mas# %h teŁ Mfflaft-4 ** ®eOr 686-83 »  “ enąlctor - 6 *  łSW, Jp

»
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z eimgracj!
es reprezentanci -  Praski i Hanre na rzek

• • •

Wobec, spodziewanego i  zapowia 
danego na wiosnę masowego por 
wrofcu z zagranicy pozostałych i 
tęskniących za kraiem sportow
ców należało by zrobić możliwy 
z odległości ~zasu i przestrzeni 
przegląd lekkoatletów, którzy 
jeszcze >ozostaj4 pc „tamtej stro
nie”, a którzy na pewno za kijka 
tygodni czy uiięsięęy wtócą dr 
kraju.

Na czoło lekkoatletów emigra
cyjnych pilnością treningu i  osią
gniętymi wynikami wysuwają się 
.rzej ze wodnicy, którzy jeszcze o- 
becnie należeliby do extra klasy. 
Są nimi dwaj ex repr. Polski 
PRASKI (znajduje się ju* w Ka
towicach) w  rzutach, HANKIE 
y skokach i biegach oraz młody 

bezsprzecznie bardzo utalentowa
ny długodystansowiec ADAMIAK

C z y  A H a i ’ *a k  o b e jm ie  s p u ś c iz n y  K u s o c iń s lc ie g o  i N o j e g o ? n
Przy końcu pobytu w  Italii od
działów Polskich odbył ?ię w  pięk 
nym miasteczku UDINE czwór- 
mecz lekkoatletyczny rozebrany. 

poimiędzv repr-_ armii amerykań
skiej, angielskiej, lotnictwa an-. 

gielskdego i  reprezent acją oddzia
łów polskich, to znaczy oddziałów 
wojskowyh stacjonowanych w 
basenie Śródziemnomorskim.

Sensacją tych zaworjów było 
ze jpołcwe zwycięstwo Polaków 

n a j silnie' reklamowana drużyną 
amerykańską pewną sukcesu w  
l n0 proc. Fclacy wywalczyli. j j  
silną wolą zwycięstwa po emo
cjonującej, ale czysto aportowej 
walce.

Bohaterami tych zawodów byli 
-i in. ADAMIAK. PRASKI 

HANKIE, SZWABOWICZ i ii mi 
Zaznaczyć należy, że taro wśród

- P o z n a ń  
w  b o k s ie

Poznański Ok ęgowy Związek 
Bokserski zatwierdził na dzień 24 
maja br. pierwsze powojenne 
spotkanie bokserskie między ;e- 
•arezentaciąmi W^rszaiwy i Po- 
.nania. Będzie to potkanie o P'ry 
mat w  boksie polskim, gdyż oba 
okręgi zdobyły na indywidual
nych nififcyostwach Polski równe 
ilości punktów (19). W obopólnej 
umowie tastrzeżuno, że drużyny 
wystąpić muszą w  najlepszych 
składach zarówno w dniu 24 ma
ja jak i  W meczu rewanżowym, 
który odbędzie sie na początku 
jesieni na wolnym powietrz1' w 
Warszawie,

Poza fym w  dniu 3 czerwca 
dojdzie w  Poznaniu do spotkania 
rr> iędzyns ■. udowego Sztokholm — 
Poznań.

Pu-mański DZB ząpuwnił rów
nież Gdański OZB o swym udzia 
le  w vrelkiej imprezie bokser
skiej, podczas tegęń ocznego „Swię 
ta morza” , gdzie  ̂ cbok driżyny 
organizatorów st irtować będą ze
społy z okręgu warszawskiego, 
łódzkiego i poznańskiego.

Oelem sp jpularyzoymnia spor
tu pięściarskiego na Ziemi Lubu-

Porażka hokeistów 
szwajcarskich

w Anglii
W trzecim 1 ostatnim meczu 

niędZiPf ństwowym łjętója  aa 
lodzie repre?:enta ci a Anglii poko
nała Szwajo arii r w ctosumm 8 
(4:1, 2:4, 2:1). Łącznie z trzech 
rozegranych spo,,cań dwa wygra
li Anglicy, a tylko jedno Szwajca 
rzy, nimo to stosunek' bramek 
jest remisowy 22:22.

Pc .rzedniego dnia reprezenl i- 
eja Szwajcarii przegrała z mi- 
st-zowbką ~ drużyną Anglii — 
„Brighton Tigers'* 5:14.

skiej, albo w Zielonej Górze, alb u 
w Świębodzinie rozegrane zosta
ną jeszcze w  maju miedzy okręg o 
we spotkania1 juniorów Wybrzeża 
i Poznania. Uzgodniono, że w 
spotkaniu tym celem „podciąg
nięcia” zawodników pod 'wzglę
dem termicznym, nie będzie raz 
strzyga! w  danej walce nokaut. 
W razie zakończenia walki nokaiu 
tern ,o zwycięstwie decydować bę 
dzie stan punkto wy do chwili 
zadania kończącego ciosu. .

Z sum uzyskanych z powyż
szych imprez, Poznc ński Okrego 
wy Związek Bokserski zamierza 
urządzić w miesiącach letnich fflń 
zaawansowanych Twoich zawod
ników obóz, prawdopodobnie w 
Międzyrzeczu.

Amerykanów jak i An.glików 
startowali dobrzy i znani lekko 
atleci.

W ub. sezonie PRASKI uzysk® 
44.30 w  dysku i 14.50 w  kuli, a
więc wyniki doskonałe n„wet na 
przedwojcne stosunki w ' okresie 
1938-1939 HANKIE miał 42 m. w 
dysku, 0,93 w  skeku w  dal (leikfcc 
przekroczony skok miał 7,39)
1.90 m. wzwyż, 11,2 sek. na 100 
m i szereg' niemniej dobrych wy
ników w  innych !• ockurencjach 
Są to wyniki na prawdę doibrr 
i wskazują na poprawę formy 
SZWABOWICZ (b. zaw. KS Polo
nia W-wa) miał 41,30 W dyski
12.90 w kuli i 6,50 w  dal.

Największą gwiazda z m łod
szych, nieznanych w  Folcce za
wodników jest fcczsprzacznie dłu
godystansowiec Ad a m i a k .

W ubiegłym sezonie startowa: 
on tylko toden raz na bieżni w 
zawodach indywidualnych zwyeb 
żająe wojskowego, mistrza Włoch 
w biegu na 3000 m. i uzyskując 
doskonały czas 8.58.2. Adamiak 

wygra1 ten b ie g . zupełnie nic 
.zmęczony. Znawcy lekkiej atlety
ki wróża temu pracowitemu i 
niezarozu ■ obłem u chłopcu diużr 
przyszłość. Jest ton w stanie na-' 
wet obecnie uzyskać około 15.3C 
— 15,40 na 5000 m. a przecież

trenuje dopiero drugi -rok. Z in
nych; młodszych zawodników, ne 
specjalną uwagę zasługują śred
nio dystansowiec KUSIK (800 m 
2.02.4) miotacz i  wieloiboista — 
GRYCZMAN (toula 13.40, dysk 
39,40, wzwyż 1)75, m tyczka 3,20 
m.) ADAMIAK Il-gi 400 in. — 
52,9 oraz cały szereg młodych- 
utalentow anycn zawodników.

Jak donoszą w licznych listach 
zdecydowana większość z nich 
wraca d,0 kiaju.

Na początku .maja rozpocznie, 
się masowe transportowanie zgło
szonych na powrót.

Niechże PZLA pomyśli, wcze
śniej o tym naprawdę wartościom 
wym materiale, zbada nazwiska 
i wyniki powracających i otoczy 
ich z miejsca ścisłą opieką, a na 
Pewno będzie to z dużym 'skut
kiem i pożytkiem dla lekkoatle
tyki w  kraju tak mc cno poszCzer 
bionej skutkami wojnr.

TAD. MIEDZIANOWSKI

g i n n a s ł y t z ^ e

Polski cs_____rZ
od bed a w  Toruniucc

W czerwcu tir. aaibedą się w. 
Tioruriu pierwsze powojennie in i- 
straośtwia gimnastyczne, urządzo
ne przez Polskj Z wiązek Gimna
styczny. Zawudy odbędą się w 
doskonale wyposażonej w  sprzęt 
sś li gimnastycznej Oficerskiej
Szkoły Artjierii. Inowacją mi
strzostw będzie ,to, że zawedini-cy 
i ząwodirekki demonstrować bę
dą mogli dowolne kombinacje
własnego pomysłu, nie ■•wykonu
jąc żadnych ćwiczeń ’ obowiązko
wych. r Mist-rzostwia heda nosił:’ 
charakter raczej kwalifikacyjny. 
W grę wchodzić b?da ć\/icienia 
na Poręczach, drążku, koniu z łę
kami i ' bez łęków, na kołkach

rzymskich’ oraz ćwiczenia ćLowoL-< 
ne. Najlepsi gim nastycy-z całej 
Polski wezmą udział w zawodaćL 
w  fflsjęląiu. VSjJoniona tu ekip? . 
.reprezentacyjna weźmie uidział w 
i i  Zlocie . Sokolskim w  Pradze 
Czeskiej, n« którym wystąpią 
wszyscy , gimnastycy słowiańscy 
oraz w światowych mistrzostwach 
gimnastycznych na Igrzyskach- O- 
bmpijskleh w  Londynie.

UlUHUUlf DlIIIIIIUlHIIHIIIIIUllUHllUUUlUUiU I tuiiumuimi.l

Londyn. We u toreb straciła 
Wielka Br; tąni;. dw’2 swe naj- 
większe nadzieje n i przyszłe 
igrzyska olimpijskie w  roku 
1948; dwaj doskonali kolorowi 
sprinterzy zachędnio-indyjscy Ai- 
tur Wina i Mc Dohul Railey ną 
mocy uchwały organuauyj spor
towych bndyjssrich dominiów 
■lamaiki i Trinidątu będą starto
wać na olimpiadzie w  barwach

i 'J k  :S ® f ? k  F r a n c u z i  . w y c l r a ż a j s i  

skliil k o ś ^ t n
Paryż. Na remach gnanego 

dziennika francuskiego „Sp„rt”  
pojawił się sk ład , drużyny kon
tynentu na mecz z Wielką Bry
tanią, który zdaniem Francuzów 
W obecnym układzie sił piłkar- 
stwa europejskiego byłby najod
powiedniejszy.

Sluad ten przedstawia się na
stępująco: Sentimenti I V — (Wł) 
chy) — Dudas (Węgry), Maroso 
(W łjtóm  —. Prouf (Francja), Fe- 
liciano (Portugalia), Czajkowski 
(Jugosławia) — PJckel (Szwaj
caria), Mitwz (Jugosławia), Deak 
(Węgry), Ben Barek (Francja), 
Pusfcas (Węgry).

swoich krajów,
Ta decyzja sprawiła, ze olim

pijska drużyna lekko°tlełyczna 
Wielkiej Brytanii została po- 
wpżnie osiubiona.

Jak wiadomo, Bailey jest mi- 
stizem Wielkiej Brytanii na 100 
i 220 yardów z czasami J,8 sek. 
i 22,3 sek., Wind zaś jest mi
strzem nr ev/ierć i pół mili w 
czasie 48,2 ' sek. i 1:54,00 min.

Na temat tegc osłabienia ma
nager lelrkoath tycznego teamu 
angielskiego wyraził się -następu
jąco: „Sądzę, że nic jest istot
ne czyje barwy ci dwaj dosko 
nałi zawodnicy będą reprezento
wać na olimpiadzie. Główną rze
czą jest to, że Wind i Eailey bę
dą mieli okazję .wykazania swej 
klasy.”

Wobec odpadnięcia Baila i 
y/inda -największą nadzieją An
glików w sprintach jest obecnie 
Jack Archer, mistrz Europy w 
biegu na 100 metrów

W ubiegłym sezo: ie lekkoatle

tycznym Archer dwukrotnie, po
konał Baila. (W innych konku- 
rar ejach sprinterskićh - Anglicy 
obecnie nie posiadają godnych za 
stępców obu kolorowych mi
strzów, talk, że nadzieje Wieik:ej 
Brytanii na przj-szLe igrzyska 
olimpijskie są bardzo małe.

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY „SI
Ł Y " (TRZYNIEC" -NAD CZES

KIM CIESZYNEM 
T rzyr:ec (Zaolzie). W meczu

o mistrzostwo rozegranym mię
dzy" miejscowym Polskim Robot
ni* zym Kłuł em Sportowym, ai 
czeskim zespołem z Cieszyna Zą- 
chcdrdę-gc odniosą ^wycięstn o 
drużyna polski w  stc~-unlm 3:1, 
(2:1) Dobry, .był u Czechów brani 
karz Siostrzenek. W „Sdle“ najle
piej wypadli bracia Tahajowie, 
grający W pomocy i atalcil. Jedy
ną hrantikę uzyskali Czesi z rzu
tu wolnego. Bramki dla „Sił; “ 
zdobyli: Kropek,—  2 i Wałek — -  
Sędziował Hrairadka bez zarzu
tu. W przedineczu drużyna rezer 
wowa „Siły“ pokonsła bea wysił 
ku słabn grający zespół czeski z 
Bystrzycy w  stosunku 3:1 (2:0).

Turniej tenisowy w

świata
Od F.ed. poniedziałkowego 

„Spcrtu” prz;-nosi ciekawy arty
kuł na temat najlepszych środ
kowych napa stnikćw, którzy 
I rzewinęli się w ostatnich pięt
nastu latach przez boiska Eu
ropy.

Jeszcze długo będziemy wspo
minali kierownika ataku druży
ny austriackiej Sindelara, Ray
monda Braina z belgijskiego 
klubu Beerchoot oraz słynnego 
brazylijskiego środkowe go na
pastnika Leonidasa de Silva.

Sindelar odszedł dobrowolnie 
z lego świata, który otaczał go 
aureolą sławy,

Raymond Braine „umarł” juz 
w roku 1939... chociaż żyje po 
dziś dzień.

Dla narodowo uświadomionych 
Belgów jest on ze społeczności

belgijskiej za kolaborację zNiem 
cami wykluczony. Trzeci ze 
wspomnianej trójki „żongler’" 
Leonidas okazał się człowiekiem 
o -dabym charakterze i toczył się 
..do rynstoku” .

Raymónd Braine -zwany pow- 
szechnie „i .zafarzem” grywai w  
znanej praslde.j a o r c ie , która 
za jego ery święciła prawdziwe 
triumfy. Grał on w Spa-rcie w 
latach od lipca 1933 do grudnia 
1936 gdy nagle — opuścił Pragę. 
Braine był lypowym 'piłkarzem, 
oportunistą na bo!sku, -żył tyl
ko z nadarzających się okazji 
czekając na wypracowaną pił
kę by zdobywać bramki. Nie 
grał on nigdy cał,>go meczu w 
peTnym tćmpie. Za cały czas 
swego pobytu w Sparcie- jeden 
jedyny raz Braine zagrał „peiną

to w  finałowym 1 Brazylijczycy musieli wytężyć 
puchar środkowo- wszystkie swe siły, by odnieść 

w - roku 1935 pomię- zwycięstwo, jak również jego

Bssassa

WMHM
w Świ^tochrowka^Si

Zryw SwiątAeWa »iee - Fifist Oliwiee 8:8
5więtochło-'yice. W Swiętochk i ce i Zrywem Świętochłowice. O- 

wlc.ch odbył się rewanżowy me^z bydwie drużyny wystąpiły w  o- 
boicserski między Piastem Gliwi | slabionych składach Zryw bez

Slawia Unda - 1  jfts Pekój 124
Ruda. W ub. sobotę rozegrany Jółśredniej Zorembik

został w  Rudzie towarzyski mecz 
bokserski pom5ędzy Slavią i Hu
ta Pokój Nowy Bytom. Było to 
trzecie spotkanie b< kserów Sla- 
wM w  ub. tygpflnlu. We w ęrek  
/  n em  pokonali oni Zryw No

w y Bytom, a w  czwartek Na
przód Lipiny w»k że i w  spo-tka- 
niu z Hutą Pokój iiaria odniosła 
zwycięstwo nad ósemką Huty Po
kój w  stosunku 12:4.

Wyniki t.chnicane walk były 
następujące:

W wadze musze-j Trocha Sla- 
via przegrał Goraw akim Huta 
Pokój W wadze koguciej dobrze 
zapjwiadający się Majcherczyk 
Slavia pokanąi Jędrusika. W wa 
dze piórkowej Matloeh Slavia 
wygrał po łańaiej walce w trze
ciej rundzie przez ko, ze Skal- 
cem. W wadze lekkiej Rusin Sla 
via wygrał również Przez ko. w 
trzeciej rundzie z Dzichowskin 
Huta Pokój.

W drugiej w-^dze lekkiej Wy
cisk pokojm  Kapcie. W w adze

Slavia wy 
grai w  pierwszej rundzie przez 
ko. z Antoniewiczem. W wadze 
średniej Macioszek Huta Pokój 
znokautował w  pierwszej run
dzie Cieślika W wadze półcięż
kiej Skaiec Slavia znokautował 
Kreta.

Kowalczyka i Udemachera, a 
PiaR bez Crzywr cza i Linki.

■Z ciekawych wyników tego me 
czu zanotować warto zwycięstwo 
42-letniego Karcza z Piasta nart 
wicemistrzem Śląska Cfarobokiem 
w. wadze lekkiej »rzez t. kc. w 
trzeciej runclzie.

Drugą, nie mniejszą niespo
dzianką był wynik w wadze pół
ciężkiej, jaki s uzyskał Tyka
(Zryw), nokautując w  drugiej 
rundzie repi Ksentanta Śląska
Skwarę (Piast).

DROBIAZGI SPORTOWE
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7RASA FRANCUSKA 
O OI.^SOllIE

Rozegrane ostatnio mistrzostwa 
pływackie USA wzbudziły w 
sportowym świecie francuskim 
szczegoinie wielkie, zaimteresowa 
nie ze względu na udział w  nich 
najlepszego pływaka francuskiego 
Alexa Jany. Ja]: -uiadomo, Fran
cuz nie odniósł w  USA spodzie
wanych sukcesów. Stały' się cne 
natomiast udńaiem pływaka 
szwedzkiego Per Olssoni, na któ
rego cześć sportowa P .'asa pary
ska pisze h y m y  pochwajm. Naj

opinia
którym

bardziej znamienna jest 
dżienni-ka „Sp&rts” , w 
czytelny: „To 1’er Olsson jest fe
nomenem — ą nie Alex Jan”'” .
CZECHOSŁOWACJA I JUGO

SŁAWIA NA MISTRZOSTWACH 
PŁ2W A0KICH EUROPY

W ogłoszonym tu wczoraj ko
munikacie Francasui Związek 
Pływacie ęoidał, że .ostatnio na
płynęły zgłoszc-nią od CzecL-jsłOr 
wacji i Jugoslay ii na jdział w 
będą się w  dntach 11)—11 wrzęź- , 
nia br.

.parą’1. Było 
spotkaniu o 
europejski 
dzv Spartą a budapeszteńskim 
Ferencvarosem zakończonym 
zwycięstwem Sparty 3:0. — Pił
kę nożną traktował czysto po 
handlowem” . mając dewizę: „Ty 
le i' tyle zdobyłem. Tyre i tyle 
za to zapłacicie.”

Jak wielkimi rnożliwościam: 
rozporządzał Braine gdyby choc 
trochę uprewiał sport dla spor
tu, tego nikt do dziś dnia nie 
umie określić.

S
BODPOKA WUNDERTEAMU
Sindelai był jednym z twór

ców słynnego ongiś na całą Eu
ropę austriackiego „Wunder- 
teamu” zaś okres jego najwięk
szej stewy przypada na lata od 
1930 r. do piłkarskich mistrzostw 
świata w 'Włoszech gdzie Austria 
cy wykazali nie tylko słabą for
mę, ale znaczne obniżenie swe
go poziomu. Na mistrzostwach 
tych z trułem  pokonali Francję 
v. stosunku 3:2 i zajęli izws^le 
miejsce gdyż musieli się pogo
dzić z porażką od drużyny nie
mieckiej.
■ Technika Tindelara by}_i wy- 

szlifo’  "aua do doskonałości. Naj
popularniejsze było jego 'Wózko
wanie i mylenie ciałem. Był on 
postrachem wszystkich bramka
rzy, ale nie dlatego że posiadał 
silne bomby, ale że względu na 
precyzyjne i do milimetra wy
liczone umieszczanie w  bramce 
piłki. Często jegr strzały z w i
downi wyglądały słabe i łatwe 
do obrony; ale ich obrona .dla 
branikrtrz-y była pomimo wszy
stko niemożliwa. Piętą achilesso 
wą Sindelara była stosunkowo 
słaba konstrukcja fizyczna i 
miękkość w “'grze.,

CZA U DZIEJ NA BOISKU
Na Leonidasa de Silvę mało 

kto zwrócił uwagę nr, piłkar
skich mistrzostwach świata w 
roku 1934 w  Włoszech, gdzie 
grał w  renrezer.tacyjnej druży
nie brazylijskiej przeciwko Hi
szpanom. Chociaż Brazylijczycy 
mieli przewagę przez <?w‘e trze
cie spotkania to jednakowoż w y
szli oni pokonani z 'tego spolkb- 
nia w stosunku 3:1. Po porażce 
tej spakowali oni swe monatki 
i powróci' i od razu do Ameryki.

Cztery iata później na piłkar
skich mistrzostwach świata w 
Francj- Leonidas był najlepszym 
i najsłynniejszym piłkarzem tych 
mistrzos+w

Jego wprost fantastyczna gra 
V’ meczu przeciwko Polsce, gdy

dwa dalsze 1 mecze przeciwko 
Czechosłowacji były prawdziwą 
ucztą dla miłośników footbaiu. 
Był to prawdziwy piłkarz 
żongler Pomimo wszystkich 
swych umiejętności i zalet Leoni 
das pod wpływem aplauzu wi
downi zapominał o grze zespoło
wej, stająo się wybitnym indywi
dualistą Leonidas był jednym z 
największy ch talentów piłkar
skich jakie kiedykolwiek poja
wił] się na firmamencie foot- 
halu.

Podięzas .rozgrywanego obecnie 
w Cannes iniądzynirodowego tur 
nieju tenisowego uzyskano, w  ro
zegranych * wczoraj spotkaniach, 
następujące wynik;:

Gra pojedyncza mężczyzn: De 
Gonninck (Belgia) w y g m  łatwo 
z Thomasem (Francja) 6.0, 6:1;- 
Ruinun Caralidlis j  okoma] W am . 
pacha (Luxemburg) 6:3, 6:1; Be- 
lardidnelli' (Włochy) ,zvryciężył 
Szweda Hembórga 6:1, 6:2, a
Sczerbatow (Francja) uległ Rura 
leowi (Eumuiińa) 4:6, 3:6.

Gra p>jedynczia kobiet: Stra ■
ubaeva (Czechoslow acja, pokona
ła Gt llbrandson (Szwecja) 3:1, 
6:2, Francuzka Saladin przegrała 
z Rurakową (Rumuniia) 0:6, 2:6; 
Borman (Belgia) wygrała z Sute- 
(Szwajcaria) 8:6, 6:4; Paterni
(Francja) uległa Wewkus (Luxero 
buig' 0:6, 1:6.

W j,duble"u“ męskim Th,mas 
(Francja) i Rurek (Rumunia) po
konali parę francuską Canman — 
Carcavcal 6:2, 4:6, 6:3.

ZAMKNIĘUiii BOISKA 
W ANDRYCHOWIE

W związku ż 1 czynnym znlewą- 
żeniem piłlcarzy Bielsko — Bia] 
skiego Towarzys wa, Sportowego 
przez g ra cy  KS ,,Bcrkid“ Vv An
drychowie podczas zawodów w  
dn. 13 bm. Wydział Gier ] Dyscy 
plihy postair, vvił zaniknąć boisko 
w Andrychowie na okres 6 ty
godni, poczynając od 14 kwietnia 
br.

Lechir '/.ysfowlce "
w N o w y Bytorn 10:6

Mysłowice. W Njwym  Byto
miu rozegr ne zc>staly to warzy 
śkie zawody bokserskie między 
Lechią nysłowicka a Zrywem ł 
Nowego Bytomia. Zwycięstwo c-d 
.niosła drużyna gości w  stosunku 
10:6. Z przeprowadzonych walk 
najlepiej podobało sie spotkanie 
w wadze piórkowej ̂ miedzy '3re 
klerem I  i Skalcem. Pozostałe 
walki stały na względnym pozio
mie.

Poniżej podajemy wyniki sto 
czonych wali::

W wadze muszej Brekler prze
grał z Trutwiaem. W tej samej 
wadze Frehlich II zremisował z 
Jaroszka,.

W‘ wadze koguciej. Brzeziński 
wypunktował Jędreckiego; \v ws 
dze piórkowej: Brekler I zwycię 
żył Skalca; w wadze lekkiej Bu
czek przegrał z Glaplą; , w  wa
dze półęredmei Mus^aiik zn.kau 
tcwai v Il-gim  stacciu Frehli-

cha I; w wadze średniej Kozioł 
wypunktoy iał Ilinkla, zsś w w r- 
dze półciężkiej Muszalik L  nie 
rozstrzygną1 walki z Kulawikiem,

Para czesko .  .włoska Straub-. 
eova •— del Bullo wygrała z  pu- 
rą Swan (Szwecja) — Rodeł (Fran 
cja; 6:2, 6:1 spotkanie w  „mi:vcie“

bW TY ■“ 7 ? m u  r JT".

łw .Y G lęsfio  
z  Karwlrty

V pierwszym meczu u mistrzu 
stwo I klasy Tesióskmj Z u p y  
foothall-nwej, odniosła „Polonia’* 
kalwińska zasłużony sukces, zwy; 
ciężając pewme 3:1 (2:1), Gra pat 
ogół wyrównana przy n iebacz
nej przewadze drużyny polskiej.
G rzej powiadit sie inne] druży
nie pulsie ej na Zaolziu, a miano 
wicie PKS „Lechii” z Górnej Su 
cli ej, k+óra mimo rażacej prze
wagi nie umiała zaakcentować 
bramkowo swei pizewngi i uległa
0 kia ;ę Drszej czeskiej drużynie 
SK „Raj’r w  stosunku 2:3 (1:1). 
Sędzia dobry.

Triest nie 

„Tflur sfltsiiśf
Mediolan. Organizatorzy tego- 

roeżnego słynnego wyścigu ko
larskiego „Tcur d’ Italia” w  tych’ 
dniaćn podali do wiadomości, że 
trasa tego wyścigu, który odbę
dzie się v/ dntach od 24 maja do j 
T5-tego czerwca po ruz pierwszj 
w  historii tego wyścigu ominie 
miasto Triest. ■

Jak wiadcmo podczas zeszło- * 
ro-cznego wyścigu kiedy to t/łoscy 
k.-larze przejeżdżali przez miasto 
wybuchły ant] włoskie demon
stracje jak również niektórzy 
kolarze włoscy zoitali napadnię
ci.

Dlatego też w  tym roku przed 
ostatni eł a.p tego wyścigu po
biegnie z Brescie do szwajcar- 
akiegn Lugano, zaś ostatni etap 
z Lugano do Mediolanu. Trssa 
całego wyścigu wynosi 3803 km
1 jest podzielona na 21 etapów.

Z  działalności F . Z . H J .
Ną ostatmo odoytym zebraniu 

Zarządu Polskiego Hokeja na tra 
wie, mającegr ewą siedzibę yf P iz  
naniu uchwalono^ że doroczne wal 
ne zgromadzenie odbędzie się 
w dniu 17 maja br. w Poznaniu. 
Obrady wykazały, że zaintereso
wanie hokejem na trewie wzra
sta coraz bardziej. Do PZHT nale 
ży obecnie 12 klubów, a co naj
mniej drugie tyle z braku ekwi
punku, w szczególności lasek, nie 
może przystąpić ,S>o uprawiania 
tego sportu. Tegoroczny program

PKS (B®f»iM!n) twiwsa
Czechom tadawfefreiskii

Dnia 1 maja br. Bogumi., ob- 
ch^izic będzie uroczystość 100-le- 
cia przybycia tu pkiwszego po-fl

WOODCOCK w  SZPITALU
Po przegr any in iiicczu przez te 

chnicznę k o. w  7-ej rundzie z.. 
Jae Baksi, mistrz Anglii wagi cię
żkiej Bruce Woodcock' przebywa 
obecnie w szpitalu, gdyż doznał 
w spotkaniu z Amerykaninem zła 
mania szczęki, lekarz stwierdził 
że kontuzja ta nastąpiła w pin.'- 
wsżej rundzie po jednyn z sil
nych ciosów Baksiego,

ciągu, • W związliu z tym miejsco 
wy czeski Klub Kolejowy SK „Ze 
lernicare" urzygotowaje otwar
cie nowego boisk0 Jest jeszcze 
jednak iuzo pracy do wykona
nia Mając to na uwadze, miej
scowy polski klub sportowy 
„Ruch“ wezwał wszystkich swo
ich członków' do czynnego przyj
ścia i  pomocą swoim czeskim ko 
iegoin. W tej chwili praca przy 
budow/ie boiska wre, tak, że 1 ma 
ja nic nie stanie na przeszkodzie 
w otwarciu nowego bełska.

PZHT przewiduje oprócz pmepro 
wadzenia mistrzostw pilski eh, 
spotkanie międzynarodowe. Pr&- 
wdopodc>bi..e dojdae do pierw,sz,a 
gc riięJzypańs two wego spotkania 
z Czechosłowacją.' W tej sprawia 
toczą sie już pertraktacje ze zwią 
akieir. czc slcim.

K™3CIG SAblOCUDEOWO - 
m c t o u y ;ulop? y  p o  u l i c a c h  

WARŚZAWY
Warszawa. W dniach 10 i 11 

maja br. Automobilklub Polski 
łącznie z Okręgowym Związkiem 
Motocyklowi m organizuje r.a tra 
«ie ul Bcalina Agrikclt. Myśli
wiecka i Piusa wyścig ramodiu- 
dowy i motocyklowy , j o  ulicacli 
Warszawy lo d  hasłem „Aport m'o 
torowy odbudoiw-uje stolicę” .

Rsgv.Iair.ir tej pierwszej w  na
szej stolicy imprezy, zakrojonej 
na*wielką skalę, jest. do Podjęcia 
vT Aut pmooilklubie Polskim, Mu- 
dalińsktego'37 pok. 115, telifon 
3-Sb-00, wewn. 1&, gdzie również 
udzielane są informacje i przyj
mowane zapisy.

ZJAZD PtKIETOWY DO PO
ZNANIA

Z okazji Międi'. Targów Po
znańskich oddział wielkopolski
Automobilklubu Polski organizu
ję w  dniu• 26 kwietnia rb. Zjazd 
Ptokietowy do Poznamu,


